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Wychodzi codzieimie 
o godzinie 3cirJ po południ n

Przedpłata wynoni:
tólEJSCOWA : k w a r t a l n i  o 3 złr.  75 centów

m i e s i ę c z n ie  1 * 30 „
Z p r z e sy łk ą  p o cz to w ą  :

w państw ie  anstrjackicm z 
T y g o d n i k i e m  N ie d z i e ln y m  5 zlr.  — et* 

do P ru s  i Rzeszy niem. 4 ta l .  15 sgr.A g  
,  Szwecji i  Danii 6 * I
* Francj i i  Anglii 23 franków I *ó
,  W i o c h ......................... 25 „ /  h

Belgii i Szw ajcar ji  18 „ I g
,  Turc ji i  ks. Naddun. 18 , '  •*

Anmer pojedynczy Kosztuje 8 cnt

Przedpłatę i ogłoszenia przyjm ują
We LWOWIE : Pióro Administracji © a i e t y  

N arodow ej  przy ulicy  Nowej, pod HczVą 201. 
W KRAKOWIE : , Księgarnia J ó z e f a  Czecha  w 
rynku. W PARYŻU : na ca łą  Francję i Aaglię  
jedynie  p. pułkownik R a c z k o w s k i ,  rue du pon. 
de LodiNr. 1. We 'WIEDNIU: p. Haasenwte iu  & 
V o g le r ,  Nener Markt  Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad  MENEM i IIAMBURGO: pp. H a a s e n s te ln  
& V o g le r .  W PERLINIE: p. R u d o l f  Mosse*

OGŁOSZENIA przyjmują się za upla ta  6 cnt. 
od miejsc.a objętości jednego wiersza druhny* 
drukiem, oprócz op ła ty  stęplowej 30 cnt . za ka­
żdorazowe umieszczenie.

L iu ty  r e k l a m a c y j n e  niuopiaczętowane nie 
le ga j ł  f rankuw anin .

M an u B k ry p te  drobne ni* zwracają B ią\ lec 
bywają niszczone.

L w ó w  dnia 5. marca.
(Sprawa wyborów bezpośrednich w Radzie państwa. — 

Pigulego projekt edyktu religijnego. — Z zagranicy).

Gabinet Hasnerowski przekroczył szczęśliwie 
Rubikon, przedkJadsjąc w „chronologicznym porząd­
ku" jak Dowiada JPiener A b p ., opinie sejmów kra­
jowych o zamierzonej roformie wyborczej. Życzymy 
mu, aby jak  nąigładziej i najszybcej doszedł do me­
ty, do której prowadzi ta  droga, t. j. do upadku. 
Tylko obawa upadku, chęć odłożenia go do czasu 
jak najdalszego, mogła spowodować energicznego 
Giskrę, że w roku zeszłym udał się w taj sprawie 
nie wprost do sejmów lub członków sejmowych, 
ale do namiestników, aby sejmy wydały swoją o- 
pinię o zamierzonej reformie państwowej ordynacji 
wyborczej, zamiast przedłożyć sejmom wprost od­
nośny wniosek rządowy. Opinia centralistyczna na­
pierała •— ministerstwo zrobiło co mogło. We dwa ' 
miesiące od zamknięcia sejmów bezpośrednie wybo- 
rv stały się już nie jednem z ważnych zadań mi? 
nistersi wa, ale podstawą jego bytu, ile że ten byt 
polegał na poparciu wszystkich żywiołów centra­
listycznych w Kadzie państwa. Po gwałtownych ar­
tykułach dziennikarskich, po kilkakrotnych konfe­
rencjach m iał p. Giskra już wygotować zupełny 
projekt do nowej państwowej ordynacji wyborczej, 
polegającej pa, wyborach bezpośrednich, i bezwzglę- 
duern pominięciu sejmów, a nawet zupełny plan 
rozkładu okręgów wyborczych. Aż oto pokazuje się, 
źę p. m inister nie przedkłada Kadzie państwa pro­
jektu do ustawy, tylko opinie sejmów, znana już od 
połowy październik*

Co dalej uczyni ministerstwo —  trudno prze­
powiedzieć. Zdaje się, że obawiało się zapowiedzia­
nej na czwartek i’ na dziś konferencji, na która 
aż 70 deputowanych, samych centralistów miało 
być zaproszonyet Konferencja ta  mogła zażądać 
podwojenia liczby deputowanych, ale bez grup, itp.; 
ministerstwo zatem nie czekało czwartku wieczora, 
i wniosło same tylko opinie sejmów, co nie przesą-' 
ctza niby ani na ętronę centralistów ani też . na stronę, 
opozycji.

Jahkoiwiekbądź, to niezawodne, że d. 3. b, m. 
wytoczyła się kwestja bytu A ustrji —  obchodząca 
w najżywszych punktach los korony i podległych 
jej luaów.

Oobądź nastąpi, wina nie spadnie z pewnością 
km na Czechów, ani na Polaków,, ani na Słowień-. 
C|5w, ąni nawet na lud niemiocko-auslrjacki—? ty l­
ko na tę koterję, co od r. 1861 po wszystkich fa­
lach i rafach tłucze nawe państwa.

sprawą tą łączą się dwie pogłoski. Jedna 
upewnia, że p G ig^a  nie myśli bynajmniej o wy- 
rorach bezpośrednich, tylko o podwojeniu liczby 

egatow rir0gą sejjiiów, jak dotychczas. Druga u- 
~‘B. - jaki spisób ceutraliści chcą dla swojej 

' fórv!' ' iZi i o V  większość dwóch trzecich. Oto po 
U ,sześcin Tyrolczyków, spodziewają się,

‘ l ‘■ó plusów polskich i slowieńskich, tę więk-
wata ke  S S #  • ta  szan°a okazy*,s ‘ V('duą, to przed kwestją wyborów bez­

pośrednich zatatwionoby sprawę rezolucji galicyj­
skiej —  wtedy delegacja galicyjska nie mogłaby 
brać udziału w obradach i głosiw aniu nad wybo­
rami bezpośredniemi —  więc dwie trzecie pozosta­
łych głosów byłyby niezawodne.

Po oświadczeniu m inistra Stremeyera w komi­
sji wyznaniowej, cofnął p. Recubauer swój wnio­
sek do edyktu. religijnego, orzekającego tylko po­
krótce. że konkordat znosi się zupełnie. Natomiast 
referent tej komisji, p. Piguły, wypracował od sie­
bie projekt do edyktu religijnego , z którego naj­
ciekawsze punkta podajemy poniżej. Czy śmiać, 
czy oburzać się po przeczytaniu tego potworu •— 
zaiste nie wiemy. Jak  niegdyś policja śledziła za 
„atentatam i", za „Polakami1*, za zwolennikami 
„stronnictwa przewrotu" i „rewolucji kosmopolity­
cznej" —  tak według tego projektu państwo i 
rząd miałyby sie przemienić w policję-gończą, prze­
ciw wyznaniem religijnym, ich naukom i insty tu­
cjom. To miałoby według ministra wyznań nazy­
wać się wolnością religijną, a według referenta ko­
misji wyznaniowej równouprawnieniem religijnem! 
Jak projekt wyboiów bezpośrednich, wywraca 
ty tu ł bytu Austrji, jako przytuliska różnych 
ludów środkowo - europejskich p tak ten pro­
jekt wywraca ty tu ł mieszkańców Austrji do zwa­
nia się obywatelami państwa konstytucyjnego. W o­
bec religii ma być zniesiona wolu iść osobista, 
zniesione prawo nietykalności domu, prawo stowa­
rzyszania się i zgromadzania, prawo w dności du­
szy i wyznań. Dość pobieżnie przejrzeć Kilka pun­
któw tego projektu, aby się zapewnić, że nie prze­
sadzamy.

Znowu wpakowano w ten projekt wyraz staats- 
gefahriich,. który pod względem zasad kodyfikacji 
jest nonsensem, bo pojęciem nieokreśloiiein, zdają- 
cern obywateli na zupełną dowolność władz wyko­
nawczych. Podciągnięto w nim zasady obyczajności, 
jak  gdyby -w tej mierze dała się pociągnąć grani­
ca miedzy tem co jest -.pozwolono, co dozwolone, 
a . co tylko tolerowane, co jest niem dziś a co ju ­
tro. Kto chce, może ł  wielką podstawą prawdy 
celibat zakonników, zakonnic , i ducnowieństwa ła ­
cińskiego,. tudzież żaka? żenienia, się raz drugi o- 
wdowiałym księżom greckim rważać za zasadę, 
przeciwną moralności —  cóż wtedy powie, co zro­
bi państwo ?

My twierdzimy,-i zgodzą się z nami najskraj­
niejsi . ultramontanie jak  najskrajniejsi libertyni, i 
cała między temi skrajnościami leżąca mssa wszy­
stkich wyznań i religij, że .ani państw o, ani kraj, 
ani gmina bo nawet ojciec, i matka- n i e  m a j ą  
p r a w a  w y d a w a ć  e d y k t ó w ,  d o t y c z ą ­
c y c h  w i a r y  r e l i g i j n e j ;  Prawa pospolite 
wystarczą zupełnie do zapobiegania nadużyciom 
pojedyńczych wyznań uh sekt, albo icb instytucyj. 
Co nadto sięga, jest nadużyciem, jest pogwałce­
niem istoty człowieczej. W  Stanach Zjednoczonych 
niema żadnych edyktów religijnych, wyrazy „reli- 
gia*, „wyznanie," itp. nie znajduj \ się ani w pra- 
wodawstwie ogólne.m, ani w prawodawstwie po.jo- 
dyńczycb krajów —  a przecież jak nigdzie, panuje 
tam mir między ludźmi i wyznaniami, i kiedy

kwakrowie lu t mormoni popełnią przestępstwa prze­
ciw prawom państwa lub osót trzecich, znachodz: 
władza zawsze dostateczną broń i siłę do pohamo­
wania nadużyć.

Mianowicie ostatui punkt cechuje wybornie du­
cha centralistów. Konkordatu z n i e ś ć  w p r o s t  
niepodobna, bo cesarz uważa go za trak ta t, k tó ­
rego bez wypowiedzenia lub bez przyzwolenia dru­
giej strony znosić nie wę.lno, t a l  samo jak we 
Francji uważają konltoidat za trak ta t, a więc pan 
Piguły proponuje tylko u n i e w a ż n i ć  go, przez 
zniesienie rozporządzenia wykonawczego. To finta 
dziecinna i nieuczciwa.

Dla spokoju wyznań i równości obywateli po­
winna być zaprowadzona wspólna dla wszystkich 
obywateli ustawa małżeńska, ustawa szkolna, za­
prowadzone obowiązkowe ślub;- cywilne, prowadze­
nie, metryk narodzenia, małżeństwa i śmierci p i-  
winuo byę 'poruczone władzom świeckim — i na 
.tem komec. Ustawy posDolitę są dostateczne, aby 
zabezpieczyć ogól i pojedyńczych od nadużyć pod 
■względem religijnym. To jest wolność religijna, 
to jest woluy kościół w wolnem państwie— reszta 
jest obłudą i despotyzmem.

M.mor-ial diplomaiti/ue, organ ambasady austi.a- 
cKiej w Paryżu, donosi, że między zabranemi pa­
pierami przy osobach, poszlakowanych o należenie 
do spisku na życie cesarza Napoleona, znaleziono 
uowody, jak iby  owe sprzysiężenie rozszerz mem 
być miało w Austrji, Węgrzech, Rumunii, W ło­
szech i Turcji europejskiej. Z procesu, jaki obecnie 
toczy się, dowiemy sie wkrótce, ile prawdy zawiera 
w sobie owa. dla nas nieprawdopodobna pugłoska. 
Być może, że między aresztowanemi zabrano jakieś ko­
respondencje międzynarodowego Stowarzyszenia ro­
botników, i na tej tylko podstawie uzasadnia sąd 
swe podejrzenie o szeroko rozgałęzionym spisku. 
Wieści podobne, oparte na podobnych danych, nie 
jeden już raz były szerzone, przy bliższym jednak 
rozoiorze rzeczy zawsze okazały się bezzasadnemu

Constiłutionnel, dziennik przez rząd francuski 
m surowany, zamieszcza obszerny artykuł o rozbro­
jeniu, w którym wyrażą nadzieję, że jeżeli rząd 
francuski składa dowod najlepszych swych chęci 
utrwaienia pokoju, zmniejszając kontyngent na ro.lc 
przyszły o 10.000 ludzi, to i innb państw a a prze­
de wszysikiem Brusy nie zaniedbają pójść śladem 
w skazanyii

Książe Montpensier wystosowar do redakcji 
d/iennik*. Iberia  pismo, które wiele robi w hisz- 
pańskiem dziennikarstwie hałasu, w niem bowiem 
chcą niektórzy w dzieć program kandydata do tro- 
m . List wspomniany wywołała następująca okoli­
czność : ,Ks'ążę jako wojsku wy w swej podróży, 
niudawno odbytej Po łłisepan ii, składał wszędzie 
wizyty władzy wojskowej —  nieprzyjąźni mu wi­
dzieli w tern propagandę w wojsku na rzecz jego i 
liczne w dz ennikarstwie czynić mu poczęli zarzu­
ty. Obruszony napaścią nieprzyjaciół, oświądcza 
książę, że zaprzysiągł konstytucję w r. lS(j9, a 
więc uznaje, że naród ma piawo rozporządzać swym 
losem, a oa zawsze chętnie podda się uchwałom

kortezów jako reprezentantów kra^u, i dlatego ni­
kogo nie upoważnił do stawiania^ jego kandydatu­
ry, on bowiem sam nie ubiega się o koronę

Kwestja socjalna jak na całym Zachodzie, tak 
i w Hiszpanii ujawniać się poczyna — nędza n.la- 
sy robotniczej przyśpiesza potrzeoę jej rozwiązania. 
Rzemieślnicy madryccy w skutek tego złożyli na 
rece Louis Blanc’a (imionnika francuzkiego,, wy­
chodźcy) podanie, w którem domagają się ud kor- 
tezów zaradzenia smutn3j pozycji, rokującej im 
głodową śmi ać Blanc, składaiąc podanie, ma 
przedstawić co-tezom potrzebę urządzenia fabryk 
narodowych dla pomieszczenia robotników. pozDa- 
wionych pracy.

W Portugalii, jak  w ogóle prawie we wszy- 
s td ch  pausiwacL kontynentu, zjawia s:e wewnę­
trzne niezadowolenie, a z tąd powstają burzliwe 
agitacje. Journal da Comercio  donosi o ruchach mi- 
guelistów, które ,;ak s>ę zdaje miały powstać za 
porozumieniem z karlistami, zamierzająevmi je ­
dnocześnie wzniecić zaburzenia w Hiszpanii.

Do owych wiadomości o tak częsta ujawniają­
cych sie agitacjach i zaburzeniacn u różnych na­
rodów, dziś dodaieray jeszcze wieść o panujących 
wzburzeniach w Grecji. Urzędowe ztam tąd nadsyła­
ne wiadomości wprawdzie zaprzeczają temu, z li­
stów jednak od osób prywatnych dowiadujemy się, 
że agitacje, niegayś podtrzymywane przez Moskwę, 
a mające ua celn oswobodzen.e prowiucyj greckich 
od Porty, pouawiaja się. Stronnictwo tameczne ru ­
chu dziś jednak mzdziebne jest na dwa obozy. 
Umiarkowani trzymają jeszcze z tronem, spodzie­
wają się, że pc.Krewieńśtwo króla z dworami moskiew­
skim i angielskim, może być sprawie poźytecznarn. 
Skrajni zaś są naizupełniej do króla zrażeni i je ­
mu niechętni, bo w nim nie widzą nic dodatniego, 
eo by sprawie mogło oddać korzyść.

Jo u rn a l de S t.  Petertbourg  donosi, Że ks Obo-
leński, dvn k to r lromor, aresztowany w Warszawie, 
nie jest wcale podejrzywany o należenie do spisku, 
ale że uwięzienie jego jest skutkiem wykrytej de- 
fiaudaci’ różnych towarów, prowadzonej na wielką 
skalę, a na czeie której stał uwieziony.

Korespondencji GazaŁif Marodowej.

W iedeń d. 3. marca.
Ć0) Nieme on] sprzykrzyła sio już nawet i nie­

winna pigi.danka, jaką prowadzono nad K ilku  piorw- 
szom: ustępami rezolucji. W zeszłym tygodniu odby­
ło się już tylko jeano posiedze.iib komisji rezolucyjuoj 
a w tym tygodniu nie mogą już delegaci nasi dobić 
się nawet j e d n e g o  p o s i e d z e n i a ,  pomimo 
najnatarczywszych nalegań. Najkardynalniejszo regu­
ły  polityki wymagają, aby jak najoględniej obchodzić 
sin ze stroną, z którą zamierza się zawrzeć jakiś n- 
kłud. Ale nawet i tych —  do niczego zresztą nioo- 
bow.ązujących względów kurtoazji, nie zachowują Niom- 
cy wobec reprezentacji naszego kraju. Więc jakiż c e l 
może mieć takie lekceważące jej traktowanie ? Jeżeli 
zaś to urwanie trakiowań w Kwestji rozolucji jest

k o n ik a  wiedeńska.
, pi  h m , w  pm ach t ię obrócisz. O s ta tk i  

' w e  W»> ł- M a tk a  S t r a u s s ó w .  I l i / s za r d a
W a g n e ra .  w  e v o n  N u r n b e rg .  K o n c e r tu . )

lJa.l;U.i:-t gubarze, mało tem tur- 
bując się, 8 gu« bią 4 CZy dziecinę uwiędłą, za­
nim Jiii**8, 7 -!>*"'•« 'itnąe, czy trupa człowieka 
przeiyteg0’ luż nie miał czego spodziewać
się na tyin ^  ’ . czy znękaną trudem życia
istotę, której K Jf < zm w g i ()bie niż jej było za 
życia międój’ lu i też wreszcie młodzień­
ca, n śpi' s.n i ™C1 . ^ieiy właśnie co za­
kosztował czai w ' i począł marzyć o czy-
n&ch ,

. Btjletouiści są w dniu dzi3iejsz, m bardzo po­
dobni do towarzyszy . lej. Rzemiosło
nasze ,vymaga, ? ^  ov,ab. teraz pisane
mauzolea. blizl“ sp l -̂ ‘ ,ją. łj0fu0U' rozkoszy 
karnawałowych- Gr.yz? ^ :  7 'JJS® P«graebowe te 
fejletony, -vcaK nie łamiąc so‘"e Uad tem głow z,

4  bau Ś
kały „wie pokrewne dusza PrŁelotnem tylko 
spojrzeniem miały czas Powla ZieC so^e co uczu­
ły ~ am i ua tem kćnf o- yf toi bal ostatni i
uGo juzebrzmią nad Ł ^kamedut 

miłości, pełne rurożącej filozofi* - . / dulsV°J sło-
«  - Prochem Jest i *  ■

li k roś innego upłyWało , bardz° nie­
szczęśliwie. Śniła luszyczk i, SPrdusz ^  o
miłości, o kochaniu i tak
wiosna po wrośnie, a w restcia karna ; ,h  karna- 
k de J a l o  darem nie : i liczko p r z y w r o ,  « o k o  

a kochania niema. J.c b < J
ty m  i okn zm iłuje się nadernną ś i«  dózeJ  W J «  
się t„m  nazywa patron  tych interes1ów). _  .
rozpaczą dusza roztęskn iona! Lecz me . ^
św. Józef —-  karnaw ał przem inął, a .ju , „ w:yi11D 
s ta tm ą  nadzieję przyprószy popiół, i 10S. ‘ 7
wy szepce nad uią : „H rilkem  jesteś, i P10ch
sie obrócisz!"

Tu } m  młodzieniec pełen nadziei, ale zła­
many o smutnej postaci. Uszanujcie jego boleSC,
to człowiek nieszczęśliwy. Kiedvś nvwało. był on
wesół i swobodnj -  uśmiechał się świat dó nie­
go, a on do świata Aż licho nadało, że spotkał

piękne oczy — i przepadło szczęście swoboda! 
„Może też przecież w ciągu karnawału zbliżę się 
do niej‘i —  marzył na Trzecb Króli. I rzeczy wi­
ście zbliżył się do.swojej wybranej, poprowadził 
ją  do ołtaiza —  jako drużba!... O, stokroć milej, 
mź to Vtni creator ślubne, zabrzmi mu iutro : „Prd- 
cliem jesteś, i w proch się obrócisz."

Aby już jednak skończyć raz z temi serce*1 
r izdzierającemi przykładami, przytoczę jeszcze je­
den tylko gatunek m arzeń, uśmierconych skonem 
karnawału. Oto żyją sobie gdzieś na świecie on i 
ona —  oboje młodzi. Ozarowneij,'kocham" złączyło 
już ich dusze idealnym ślubem na wieki Jak t > 
zapewne wiadomo będzie wielkiej części szanownych 
czytelników i czytelniczek, jest to bardzo miło i 
pięknie — ale na tem nie koniec. Bohater i boha­
terka mojej powieści pomiarkowaP także, że to nie 
wystarczy. Daii sobłe więc h a s ło : w,(W te zapusty 
ślub albo przynajmniej zaręczyny en fo n n e!“ NUch 
czuły czytelnik sam w duszy dospiewa, ile było 
snów i marzeń na ten temat. Lecz inaczej się sta­
ło —  zapusty minęły a ani ślubu ani zaręczyn 
nie było. „Prochem jesteś, i w proch się o- 
brócisz."

Tylu to braciom i siostrom w Chrystusie wy­
śpiewywać teraz wypada Gorzkie ia le . Wszys.kim 
narouom świata, posiadającym tyle cywilizacji, iż 
wiedzą co to karnawał, ogłoszon zostanie juuro 
skon wszechwładnego prynca. 'Wyliczone wyżej 
trupy stanowią zaledwie tysiączną część tych za­
wiedzionych marzeń, które z Dim razem legną w 
Popielcowym grob ie , —  a grabam -fejletoniśc* z 
obojętną miną oddają im ostatnią usługę — nawet 
czasem żartują sobm przy te m !

Niechaj im tego Bóg nie pamięta!
Wmieszałem się jednak nie w moją rzecz. Pi­

sząc kronikę wiedeńską, powinienbym opowiadać o 
częmj takiem, co się dzieje specjalnie w Wieduiu, 
bo przecie-/, trudno utrzymywać , jakoby tylko an 
der schonen blauen Donau  Ostatma chwila zapust 
była zarazem godziną skonania dla tysiącznych ro- 
Jeb ^M istycznych.. Coś podobnego przytrafia sie po­
dobno czasem i gdzieindziej —  niekoniecznie w 
samym tylko Wiedniu.

Zresztą nie wiem nawet, iakim sposobem za­
błąkałem się na cmentarzysko u iełkopostnych roz­
pamiętywać śpiewam karnawałowi i temu wszy­
stkiemu co za tem idzm płaczliwe reguiescat, gdy

karnawał jeszcze ży je ! Wprawdzie nie długo to 
już potrwa, ale wesoły Wiedeń potrafi niezawodnie 
wyzyskać każdą chwilę jego żywota. Odrestauro­
wana po pożarze świetua sala Towarzystwa prz g- 
jaci51 muzyki, sale redutowe, hursalon  „sala kwia­
tów", sala' Zofii, sala Diany, wreszcie olbrzymie 
lokalności Schwendera, Zobla i niezliczone inne, za­
bawie poświęcono przybytki, posłużą różnobarwnym 
eleganckim i ni< eleganckim, uoweipiwm i niedo- 
weipnym, ale bez wyjątku wesołym ttumom.

Jeżeliby kO potrafił okiem chłodnego rozumu 
krytyczuego studjować wirujące w walcu, rozszala­
łe pary, teu musiałby się litować nad biednymi 
ludźm '. eo tak ślepo oddają się właazy straussow- 
skiej muzy. Jakby jek przytłumionych przemocą 
westchnień nam iętnych, tak jakoś cicho płyną 
zwykie pierwsze tony ich walców. W  szalonym 
fflirzo kołyszą się pary jedna za drugą, i słyszysz 
niemal -szelest unoszonych powiewem wiatru su­
kni. Czasem tylko jak iskra elektryczna wyrwie 
się głośniejszy akord — i znowu jęczą skrzypce, i 
dalej w ciszy wirują pary. Stopniowo tempo, rz y -  
śpiesza się, tony coraz namiętniejsze, akordy gło­
śniejsze, wii tańcujących c iraz szybszy, coraz na­
miętniej błyskają oczy, goręcej krew k ip i, i jeżeli 
zdoiasz biacie oprzeć się ogóloomu prądowi, i sam 
nit rzucisz się całą personą szanowną w wir tań- 
cująeyuh* to już ci żadna filozofia nie pomoże, bo 
djaohk wałoowy tak  ci zakręci przynaminiej gło­
wę, nie podoławszy nogom , że mimowoli aż oczy 
przymróżysz. W  ciągu tego karnawału pięć osób 
umarło nagie przy tańcu samym, lub podczas ba- 
ldw —  jakaś datna dostała przy warnu pomięsza- 
nia zmysłów : z furją porzucała dauserów- jednego 
po drugim, gdyż wszyscy za mało lotnie dlff mej 
lahozj n. Z sali balowej odwieziony nieszczęśliwą 
do Czpitalu.

Niezawodnie kompetentne w tyn  vzf » u 
pismo, der J loh , wyraziło się o Janie 
zamieszczonej w z. r. biografii jego, że } ,lS0; m 
jest wincej winny spotęgowania się 
wiedeńskieb kobiet do tego stonnh - . ,
obecnio doszło, jak on. Syp 8 I  ? , . „ •
namiętne walce, że poerzobań; mięę chyba żabią 
krew, aby nią z a rrz a ii go.T cafe istota unosi się 
w lotnym wirze v lamiętnym uśdsku dansera. 
Wiedenki pie mają żabiej k rw i-— ergo...

Mówiąc c Straussach, me wolno mi przemil­

czeć tym razem o ich matce W  zeszły piątek 
odbył się jej p 'grzeb. W  początkach bieżącego 
stulecia była to sobie bardzo miła i powabna 
szynkareczka. Stary Strauss, który już wiedy 
miał swoją orkiesirę,- zakochał się w niej, w.ęc się 
pobrali. Z początku szlo wszystko dobrze i pię­
knie : otworzyli własną restaurację, Straussowa 
pilnowała gości, a Strauss wj grywał przepadającym 
za nim Wiedeńczykom prześliczue walce. Kiedy 
bywało nieboszczykowi przesunęła sic w fantazji 
jakaś nowi nuta walcowa, przegwizdał ją żome, 
ta w lot pochwyciła niezaokrągloną melodję i przy 
brzęku gitary wyśpiewała mu ją tak gmdKo, że 
nie pozostawało mu już nić, jak tvlko siąść i sni- 
sać ją w nuty. Z takich to rodzicóv urodził się 
Jan  Strauss i jego bracia, więc oczywiście, że me 
patrzyło im sie nic innego na tym śwmcie, jak 
muzyka. Jana kochali rodzice namiętnie, bo był 
ślicznem dzieckiem i zdradzał talent od najmłod­
szych lat. Z wielkiej miłości chcirł g</ -oCiec wy- 
kiefować „na coś lepszego," j ak n? muzyka, więc 
kazał go uczyć rack"Ukowojei kupieckiej, ale za­
miast cyfr, kreślił małj SGauss nuty. Ojciec gnie­
wał Si. matka broniła p-esz:z0ł>zka- I  tai crągle 
toczyła sie o niego wojua ma-lżeńbka: m atsa  uno­
s iła ‘sie n«d piosenkom kompozycji, gdy oj­
ciec maltretował go, »by bi'ai ło czegoś prak- 
t\ćzniejs79!m ale tu r  v<rflixien M usiklreibtrei. Doszło 
do tego, że starz’-*, anssoflie aż o rozwód podali, 
nie mogar pogudżics.ę tym  punkcie; Jan  zaś 
wstąpił.do wojska. W wojsku także więcej marszów 

, natromponowa' n.z wojował (marsz Padeckiego) a 
powróciwszy do omu zebrał sobie orkiestrę, i do- 
A d żył ojciec, r?„ na % /, im az.erżył berło mu- 
zyki bało w ej ‘zeu kilkunastu laty um arł stary 
.-strauss i od tego vzasu nie ma juz Jan  rywala. 
i)(vaj m oasi oracia je g o : Edward i Józef zajmuja 
po nim pierwsze m. sjsce

Otóż w  zmzły piątek pochowano matkę tei 
muzykalnej tró jk i, której sława nie zaginie, dokąa 
nie zaginie walec.

Na zaprzeszłą sobotę zapiwiedziano w nowej
operze długo oczekiwano przedstawienie utworu
W agnera p. t . : Oie Meisierginger von N iim berg  Za­
chrypł jeduak któryś z a r t y s t y  ezy artystę^ i 
przedstawienie odroczono do poniedziałku. W po­
niedziałek znow ktoś zachrypł, więc zapowiedziano 
operę na czwartek.
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wynikiem rozprzężenia, jakie zapanowało w ODOzie nie­
mieckim w skutek niespodziewanego obrotu rozpoczętej 
akcji ugodowej z Czechami, to czyi nie należy właśnie 
teraz, w tej krytycznej dla Niemców chwili, zmusić 
minisiersiwo jakim stanowczym krokiem do niedwu­
znacznych wyjaśnień w sprawie rezolucji ?

Nie można wątpić, ie  reprezentanci nasi prze- 
myśliwają nad tern, w jaki sposób wydostaćby się mo­
żna z upokarzającej sytuacji , w którą ich Niemcy 
wpakowali. Postanowienia ich w tej mierze niezawo­
dnie będą zgodne z wymogami godności kreju nasze­
go i zastosowane do politycznego charakteru chwili. 
Nieprzesądzając wiec tym postanowieniom, niechaj mi 
wolno będzie zapytać : czy energiczna interpelacja w 
tym przedmiocie, wystosowana do prezydjum minister­
stwa, w celu przynaglenia go do złożenia w pewnym 
terminie jasnych i niedwuznacznych oświadczeń, jakie 
stanowisko zamyśla zająć wobec pojedynczych punktów 
rezolucji (nnn erycznie), przy konstytucyjnem jej tra­
ktowaniu nie byłaby teraz na czasie ?

Interpelacja tego rodzaju bardzo łatwo dałaby się 
umotywować chwiejnością oświadczeń rządu w ko­
misji.

Na dzisiejszem posiedzeniu odczytano pismo mi­
nistra spraw wewnętrznych, wystosowane do prezydjum 
Izby w przedmiocie bezpośrednich wyborów. Minister 
przedłożył parlamentowi do wiadomości opinie, jakie o 
tej sprawie wydały pojedyncze sejmy krajowe —  nota  
bene te, które się tern zajmywały.

Minister sprawiedliwości odpowiedział na interpe­
lację br. Weichsa, kiedy przedłożony zostanie do kon­
stytucyjnego traktowania projekt reformy kodeksu kar­
nego, że projekt ten jest już wypracowany, ale zalega 
jeszcze od jesieni w ministerstwie węgierskiem, które­
mu został udzielony do zaopiniowania.

P. Wildowi przedłużono urlop o trzy tygodnie. 
Deputowani mieli wielką ochotę odmówić mu tej grze­
czności. Z biedą zebrała się jednak przecież jaka ta­
ka większość.

Zresztą zajęła całe posiedzenie dyskusja szczegó­
łowa nad dalszemi §§. ustawy o reformie podatku za­
robkowego. Przyjęto eałą ustawę z niejakieml zmiana­
mi wedle projektu komisyjnego. W sobotą odbędzie 
się trzecie jej czytanie. Posłowie Izb handlowych i 
kurji wielkiego przemysłu agitują usilnie, aby całą u- 
stawę odrzucić w trzeciem czytaniu. Nie ma jednak 
widoków, aby im to udało się.

W skutea wniosku dr. Grocholskiego, włożono 
dziś w tę „stawę orzeczenie wyraźne, zabezpieczające 
fabryki od wliczania przy podatku zarobkowym warto­
ści bndynków lnb czynszu najmu, co już opodatkowane 
jest w kategorji podatku domowego i czynszowego. 
Oprócz tego uchwalono, że kary egzekucyjne za zwło­
kę przy opłacanin podatku zarobitowego, mają wpływać 
nie do funduszu podatkowego, ale na biednych w od­
nośnej eminie, a wreszcie, że opłacające podatek w 
miejscu centralnego zarządu przedsiębiorstwa przemy­
słowe i handlowe, mogą być pociągane do opłacania 
podatków gminnych tam, gdzie mają swoje zakłady. 
Oba te wnioski utrzymały się tylko w skutek popar­
cia polskiej delegacji.

To jest treść uchwalonych dziś zmian w tym 
projekcie rządowym.

Depntacja nauczjcieli szkół średnich ,r Galicji, wy­
słana tu w interesie zamierzonych reform w systemie 
ich wynagradzania, miała wczoraj audiencję u dr. 
Stremeyera. Minister przyjął ich jak najuprzejmiej —  
a co najwięcej warto, t o , że zrobił im nadzieję, i i  
odnośny projekt rządowy prawdopodobnie „mieniony 
zostanie w toku traktowania parlamentarnego na ko­
rzyść nauczycieli. Przedłożenie to zostało przygotowa­
ne ^eszcze za czasów urzędowania dr. Hasnera.

Skierował później minister rozmowę na sprawę 
gimnazjum polskiego we Lwowie, z czego też natych­
miast skorzystał p. Sobieski, by przedstawić mu, jaki 
jest stan tego zakładu. Gdy powiedział dr. Stremeye- 
rowi, że jest w nim szesnaście paralelek, to zaledwie 
uwierzyć chciał temu. Niemniej zdziwiło go, jak 
może być przy takiej instytucji tylko s z e ś c i u  aktu­
alnych profesorów. Zaczął coś półgębkiem wspominać, 
że to z winy Rady szkolnej przewlokła się sprawa

iw'e czwartek pięć razy zapowiadano przedsta­
wienie i odwoływano je, aż wreszcie przecież od­
było się ono ubiegłej niedzieli. Rozciekawienia pu­
bliczności tutejszej doszło do najwyższego sto­
pnia. Zresztą treść partytury, język, budowa dra­
matyczna, a w końcu styl muzyki i instrum enta- 
cja — wszystko w tej operze jest oryginalne, nie­
zwykle. Dlatego też bardzo wybitnie zarysowały 
się u publiczności różnice opinii: jedni potępiają 
na?.et rzeczywiście piękna ustępy opery, dlatego 
że W agner jest icb twórcą, gdy drudzy unoszą się 
nawet nad jego dziwactwami muzykalnemu Na 
przedstawieniu szli jedni z najsilniejszam postano­
wieniem przygłuszyć spodziewane sykania przeci­
wników, gdy ci zaopatrzyli się nawet w gwizdawki, 
aby nie dać się zakrzyczeć. Po każdym ważniejszym 
ustępie powstawał hałas me do opisania, bo ozem 
zawzięcie] jedni sykali i gwizdali, tern szaleniej 
wrzeszczeli zwolennicy muzyki przyszłości „brawo"! 
Tak się Niemcy zacietrzewili, że mał> brakowało, 
aby w teatrze me przyszło do powszechnej bójki. 
Ileż to scen najdrastyczniejszych wywiązywało się 
przytem co chwila! Zebrała się n. p. w którym 
kącie gromada Wagnerjanów i z najlepszą otnehą 
krzyczą brawo co im gardła stanie, aż tu  jak  gdy­
by ich kto zimna wodą oblał, rozlega się tuż przy 
nich przeraźliwy gwizd... Łatwo domyśleć się, ja ­
kiem okiem spojrzeli na niego.

Wcześnie już zaopatruje się “Wiedeń na wiel­
ki Post w duchowy pokarm pięknej muzyki. Za­
powiedziano na tę sobotę i niedzielę popularne 
koncerta klasycznej muzyki, urządzone na wzór 
znanych orkiestr tego rodzaju w Paryżu, Berlinie
i Warszawie. Oprócz tego odbędzie się w sobotę 
w sali Tow. przyj, muzyki koncert Helmesbergera, 
w niedziele podobnoś sławnego Rubinsteina, w nie­
dzielę w południe w starej operze tak zwany H ar-  
m onie-Concert i t. d. W" teatrze na Wiedeniu przy- 

otowują nową operę Offenbacha p. t, Bron-Bron. 
am kompozytor przyjadzie z Paryża kierować 

ostatniemu próbami.
Oprócz muzyki przygotowują także rozmaite 

^towarzyszenia mnóstwo wykładów.
A we Lwowie co słychać o tera wszystkiem ?
Wiedeń d. 1. marca 1870. M.

organizacji tego gimnazjum. Na to odparł mu z 
wszelkiem uszanowaniem p. Sobieski, że odnośny re­
ferat Rady szkolnej znajduje się w biurze minister­
stwa już od kilku miesięcy.

Minister przyjmował deputac,ę polsKicu profe­
sorów z ujmującą życzliwością. Nie tak jednak jego 
podwładni. Mianowicie zaś p. Glaser, szef sekcji i 
podobno autor owego projektu ustawodawczego o re­
formie płac nauczycielskich, nie taił się z swyją anty- 
patją do autonomicznego ustroju szkół średnich w na­
szym kraju. Wcale jednak nie zaimponował zawistny 
Niemiec naszym profeserom —  p. Sobieski z umiar­
kowaniem, a p. Benoni z właściwa mu gładkością i 
werwą odcinali mu się tak swobodnie, jak na repre­
zentantów niezawisłego nauczycielstwa przystało.

R zym  d. 28 . lutego.
(A) Mimo, że od czasu jak rzymscy Cezary 

deptab po barkach Rzymian, długie jnż upłynęły 
wieki, mimo że Rzym uległ tylu nrzeobrażeniom reli- 
gijuym i socjalnym, jednakże zawsze duszna polity­
czna atmosfera utrzymuje jego mieszkańców w tym 
samym nastroju ducha, który azisiaj uodoome jak da­
wniej da się skreślić i scharakteryzować w tych dwóch 
słowach: panem t t  circenses. To też zawsze Rzymia­
nie, byle cnwilowo mieli zaspokojone potrzeby chleba 
powszedniego, z całem uniesieniem rzucają się w objęcia 
circentium. a nawet gorzej, bo sami stają się circensee, 
aby zewnętrznym hałasem, odurzeniem zmysłów przy­
głuszyć potrzeby ducha i stłumić w swem sercu pa- 
trjotyczne uczucia. Dowodem tego najlepszym jest 
karnawał obecny, który nad spodziewanie nasze jest 
dosyć świetnym i bezwarunkowo swym wrzaskiem, ru­
chem i zabawą Hdaną czy rzeczywistą, zagłusza kar­
nawały lat poprzednich. Miliony skudów, napłoszone 
napływem cudzoziemców wszelsiego rodzaju i z wszy­
stkich części świata w kieszenie Rzymian, pozwalają 
im przynajmniej stronnictwu klerykalnemu czyli mó­
wiąc języaiem tutejszym, „stronnictwu czarnemu i 
kudinów" bawić się, szumieć i huczeć podczas karna­
wału, który się rozpoczął dnia 19. b. m.

To też Corso pełne jest ludu, ze wszystkich okien 
sypią się gradem confetti (pigułki z masy gipsowej —  
zastępujące miejsce cukierków) i kwiaty —  bale wy­
dawane przez ambasady zagraniczne i miejscowe domy 
arystokracji rzymskiej, nabite tak miejscowymi jak i 
zagranicznymi gośćm., a tańca aż du dnia białego 
trwają.

"Wśród ogólnego gwara tylko stronnictwo wioskie, 
to jest patijoci rzymscy nie biorą udziała, i swemi 
wycieczkami za Porta Pia stronę ku Mentanie spo­
kojnie acz wymownie protestują przeciwko zabawom 
karnawałowym, które rząd pap.ezki całemi siłami po­
piera, aby endzoziemcom i zgromadzonym na sobór 
watykański ojcom dać dowód, ie  Rzymianie są zado­
woleni z obecnego stanu rzeczy i o żadnej zmianie 
politycznej nie myślą. Dziwna rzecz, ie  ojcowski rząd 
tutejszy, tak pewny uczuć i przywiązania synowskiego 
swych poddanych, w zaoawach ich niewinnych nie po­
zwolił używać masek, ani te ł używać kostiumów, w 
któreby wchodziła broń jakiegokolwiek rodzaju.

Gdy więc na wszystkie strony wre uciecha i za­
bawa, kurja rzymska uznała za stosowre, aby i ojco­
wie kościoła wzięli w nich u d z ia ł; dla ułatwienia 
im tego zawieszono jeuerarae kmigregacje i wszelkie 
posiedzenia soborowe. Osoba dobrze poinformowana 
zapewniła mię, że to jest tylko zręczne skorzystanie 
z okoliczności, aby przeiwać pod jakim na pozór słu­
sznym i rozumnym pretekstem posiedzenia soDorowe 
i przez ten czas obmyślić skuteczne środki zamknięcia 
ust, jak mówią watykańscy prałaci ai padri cl.iacche- 
roni, a  questi m atti forastieri, którzy porywczą wymo­
wą Strossmajerów i Dupanloupów parahżnją umysły 
swych kol°gów, zawsze gotowych dać swoje place> 
przygotowanym z góry przez kurję rzymską i jezuitów 
dekretom i anatem atom.

W tym to celu papież mianował nową komisję, 
złożona z czterech kardynałów prezesów komisyj so­
borowych : Di Piętro, Caterini, De Luca i Bilio, zobo­
wiązaną opracować w duchu przez Piusa IX. wskaza­
nym, nowy regulamin posiedzeń i obrad soborowych, 
któraby zapewniła potulnej i cichej więicszości zupełny 
tryumf nad mniejszością, przewyższającą całe zgroma­
dzenia nauką, zdolnościami, doświadczeniem i wymową. 
Ustawa ta ma nosić tytu ł: „Methodus discussionum et
deliberationum Sacri Concilii.u (Juieśmy ją podali ; 
przyp. red.)

Ogłoszenie w Timesie i Alhjemeint Z titung  pier­
wszego szematu kanonów o kościele Chrystusowym za­
kłóciło spokój wielu osób, a szczególnie cudzoziemców, 
spokojnie od dawna w Rzymie mieszkających. Tak 
wydalono z urzędu ośmiu szamoeianów, przeznaczonych 
do rozprowadzania i lokowania bisknpOw w auli sobo­
rowej i tylko ich czterech pozostawiono na dawnem 
stanowisku. Nadto policja rzymska wielu cudzoziemcom, 
podejrzanym o stosunki z pismami zagranicznemu wy­
dała rozkaz natychmiastowego opuszczenia wiecznego 
grodu. Fatalny ten wybór padł także na p. Dressla, 
spokojnego i ciągle cierpiącego starca. Ponieważ
Dressel jest poddanym pruskim, hr. Arnim poseł pru­
ski zrobił energiczną protestację przeciw samowoli
policji rzymskiej.

Urok hr. Arnima według oczekiwań wszystkich, 
zapewni nadal p. Dresslowi spokój, gdyż kardynał Anto- 
nelli lubi zawsze w podobnych razach pokojowo roz­
wiązywać kwestje, tem bardziej, że dzisiaj poselstwo 
pruskie w Rzymie używa wielkiej powagi, gdyż za
pośrednictwem jego spodziewają się zawiązać sto­
sunki dyplomatyczne z Moskwą, która nawet przy­
słała tu swego nadzwyczajnego posła, jakiegoś Wa- 
silewa,

Zapewniają, że arcybiskup Ledóchowski zbyte- 
cznem oglądaniem się na kardynała Antonellego i hr. 
Bismarka w swych negocjacjach znużył ■ Wasilewa, 
przeto tenże do dalszego traktowania z ojcami soboru 
i z papieżem obrał sobie za pośredników, prałata 
CzacKiego i jakiegoś russofila, bisicupa austrjackiego, 
SKutkiem tych n«g«ejacyj patrzą tn n iech n em  okiem 
na ks. prałata Sosnowski go i pewne stronnictwo pra­
cuje nad tem, aby się go grzecznie pozbyć z soboru 
i Rzymu.

Do zabaw obecnych, acz nieco poważniejszych, wi­
nianem tu dodać w y s t a w ę  p ł o d ó w  w s z e ł k i c j h  
s z t u k ,  s ł u ż ą c y c h  d o  k u l t u  K a t o l i c k i e g o ,  
osobiście dnia 17. b. m. przez Piusa IX. otwartą w 
przytomności kolegium św., biskupów, Giała dyploma­
tycznego, senatu rzjmsKiego i niezliczonej liczoy osób, 
tak z arystokracji ja t  i z ludu, tak Rzymian jak i 
cudzoziemców.

Bankructwo banków lichwiarskich, a raczej zkoa- 
lizowanie na wielką skalę szulerni, płacącej przeszło 
od dwóch lat 30  procentu miesięcznie i egzystującej w 
Neapolu, również dotkliwie czuć się dało wielu osobom 
w R zym ie, które tamże swe kapitały ulokowały. 
Niepodobieństwem jest tutaj wyliczać wszystkich po­
krzywdzonych Rzymian, wspomnę tylko, że Duca Sal- 
viati stracił na tem przedsiębiorstwie 4 0 .0 0 0  skudów, 
księżna Sciarra 2 5 .0 0 0 , książę Borghese 18 .000 , je­
nerał Zappi, komendant placu w Rzymie, 20 0 0  skudów 
i markiz Teodoli 2 0 0 0  skudów Utrzymują, że ban­
kructwo i cała ta manipulacja banku neapolitańskiego 
była manewrem Burbonów, ażeby w południowych 
prowincjach wywołać niechęć i zabnrzenio.

Czynności Rady państwa,
Z kom isji budżetow ej. Na posiedzeniach z 

d. 1. i 2. b. m. obradowano n ad  etatem m inister­
stwa obrony krajowej i publicznego bezpieczeństwa. 
Obecni b il i  pp. ministrowie Giskra i W ag n e r; 
sprawozdawca Kuranda. W  etacie m inisterstwa o- 
brony krajowej okrojono 292.337 złi. i p-zyjeto go 
w ogólnej sumie 7,272.803, tudzież przyjęto znaną 
nam z telegramu rezolucję względem pociągnięcia 
Tyrolu i Vorarlbergu do pełnienia służby obrony 
krajowej w stosunku odpowiednim, jak inne kraje. 
Rozprawa nad tą  rezolucją, spowodowana odrzuce­
niem ustawy landwerzyckiej przez sejm tyrolski, 
była dosyć żywą, ale nie podaje jej żaden dzien­
nik wiedeński.

Przy etacie publicznego bezpieczeństwa prze­
mawiał s p r a w  oz d a  w c a szerokiemi motywami 
za zrównaniem urzędników policyjnych z polity­
cznymi, t i  dzież za odpowiedniem podwyższeniem 
płacy urzidnikow policyjnych w ogóle. Wezwał 
zarazem m inistra spraw wewnętrznych, ażeby ob­
jąwszy teraz zarząd służby publicznego bezpieczeń­
stwa, zajął się reorganizacją tej służby odpowie­
dnio czasowi i liberalnym podstawom Austrji.

Minister G i s k r a  podnosi konieczność propo­
nowanego zrównania płac z powodu, że zarząd policji 
przeszedł teraz do jego ministerstwa, zamyśla za­
tem zaprowadzić wzajemne obsadzanie posad poli­
tycznych i policyjnych.

S c h i n d l e r  pragnie podwyższenia płacy, ale 
też aby wtedy urzędnicy policji istotnie zajmowali 
się tylko bezpieczeństwem publicznem a nie robie­
niem zachodów publiczności. G r o s s  Gustaw 
wskazuje, że komisarjnty pograniczne nie są po­
trzebne. L e o n a r  d i zapytuje , dlaczego właśnie 
Tyrol południowy tak bogato jest uposażony -w u - 
rzędników policyjnych, którzy nie mają mo do czy­
nienia, więc tylko sekują ludność Z tego powodu 
wnosi następującą rezolucję: „W zywa się rząd do 
poczynienia kroków, aby władza policyjna zorgani­
zowaną została więcej odpowiednio pojęciu państwa, 
na prawie polegającego 1 Giskra prosi o bliższe 
określenie tej myśli. O z e r K a w s k i  dc, odzi, że 
dyrokcja policji w Krakowie je s t zbytoczną, i pra­
gnie, aby usunięto urzędników policyjnych starej 
daty, a na icb miejsce dano takich, którzyby wię­
cej odpowiadali naszym czasom. L e o n a r d i  o- 
rreśla myśl swoją ta k , że organa policyjne winne 
być podporządkowane państwu jurydycznemu a ta j­
na policja ustać powinna.

G i s k r a :  Niemożna przesadzać osób jedynie 
dlatego, że dawniej s łu ży ły ; stać się to może ty l­
ko w razie skarg słusznych. Tajna policja według 
starego systemu tropienia nie istnieje. Wszelako 
państwo bez tajnej policji obej ić się nie może, na­
wet Anglia ją  posiada. Zdaniem S c h i n d l e r a ,  
lezolucja Leonardiego za daleko się posuwa; przy­
tacza on jednak kilka wypadków nieuszanowania 
przez policję zasad państwa jurydycznego.

P  e r g  e r  zapytuje, czy niemożnaby umyślną 
ustawą ustanowić granice kompetencji różnych władz 
policyjnych (osobnych urzędów policyj ^ /ch , sta­
rostw powiatowych, gmin). G z e d i k pochwala myśl 
podwyższenia płacy ze względu na mozolność tej 
służby, ale zapytuje dlaczego nie przedsięwzięto re­
organizacji policji drogą ustawodawczą, jak to zro­
biono z urzędnikami politycznymi, sądowymi i na­
uczycielami G i s k r a  odpowiada, że śród nawału 
bieżących spraw nie było to podobieństwem. Teraz 
zaś uczynić tego nie można, bo u-zędnicy policyj­
ni zleją się z politycznymi, jakkolwiek należałoby 
tę organizację ująa w formę ustawy. L e o n a r d i  
cofnął swój wniosek.

N astąpiła rozprawa nad etatem żandarmerji, 
wiadoma w głównym rezultacie z telegramu. Tu 
tylko dodamy, że G i s k r a  sprzeciwiał się okroje­
niu sumy 188.000 proponowanemu ze względu, że 
reorganizacja żandarmerji nastem dopiero w dru­
giej połowie roku. M inister ośw.aaczył, że z powo­
du wzmagającej się niepewności bezpieczeństwa pu­
blicznego, mianowicie w C z e c h a c h ,  żandarmerja 
już teraz musi być podwyższoną o 500 ludzi. No­
wa organizacja żandarmerji polegać będzie na znie­
sieniu jej charakteru wojskowego.

F igu lego  projekt edyktu re lig ijn eg o .
Projekt ten jest już w treści ogłoszony w pismach 
wiedeńskich, i podajemy tu  z niego najważniejsze 
punkla

„ P a ń s t w u  przysłużą nadzór nad wszystkie- 
mi wyznaniami (reliqiosen G em in tehaften ).

„Wyznanie, ażeby używało jako takie praw 
kościołom i wyznaniom przyznanyt-.h, potrzebuje u- 
znania przez p a ń s t w o .  Zarażenie i istnienie za­
kładów religijnych, których członkowie na mocy 
ślubów uroczystych wf d u g  pewnej reguty żyją 
wspólnie i znoszą sie zaobą pod jednym naezeluym 
kier|nkiem , muszą mieć przyzwolenie w ł a d z y  
p a ń s t w o w e j .  Reguły i zasady takiego zakładu 
potrzebują tak przy zakładaniu jak i przy zmia- 
rach zatwierdzenia p a ń s t w a .  Przełożeni i członko­
wie takich zakładów muszą być poddanymi p a ń ­
s t w a  austrjackiego. i nie mogą mieć joneralnigo 
przełożonego za granicą.

„Duchowne zakłady zakonne i korrekcjonalne 
maja być od czasu do czasu przez w ł a d z e  p o ­
l i t y c z n a  rewidowane, a w razie napotkanych 
sprzeczności z nstawami, ma być wytoczone postę­
powanie urzędowe.

„Do tworzenia osobnych gmin w kościołach i 
wyznaniach potrzeba przyzwolenia r z ą d u .

„Uznanie wyznania winno być odmówione al­

bo cofnięte, jeżeli tegoż nauka, ustrój albo prakty­
ka okaże się sprzeczną z prawami, ustawami, lub 
obyczajnością, albo niebezpieczną dla p a ń s t w a
(staatsgefdhHich)

„Co do uznania, odmowy lub cofnięci;: uznania, 
tudzież zniesienia istniejących korporacyj albo in- 
stytucyj duchownych przysłużą orzekanie r  z ą d o- 
w b j w ł a d z y  w y k o n a w c z e j ,  w granicach o- 
dnośnych postanowień.

„Wobec prawa używają równouprawnieni# 
wszystkie kościoły i wyznania, o ile są p-zez p a ń ­
s t w o  uznane.

„W szystkie wyznania, tudzież ich przełożeni, 
słudzy i uczestnicy winni są posłuszeństwo zarzą­
dzeniom p a ń s t w a ,  które ono w s p r a w a c h  
r e l i g i j n y c h  pod względem publicznego intere­
su albo prawnych skutków cywilnych wyda.

„Ogólne zarządzenia, które przełożona władza 
kościelna wydaje pod względem nauki, ustroju i 
praktyki, mają być p r z e d  ogłoszeniem udzielona 
w ł a d z y  p a ń s t w o w e j .  Ogłoszenie winno być 
zabronione, jeżeli zarządzenia te wkraczają w sferę 
spraw i wiadzv państwa, z ustawami państwowemi 
stoją w sprzeczności, interesom publicznym szkodzą, 
albo są dla państwa n i e b e z p i e c z n e .

„ R z ą d o w a  w ł a d z a  w y k o n a w c z a  ma 
praffo wkraczać w razie naaazyć, nieporządków i 
w ogóle, gdy tego interes publiczny wymaga i td. 
Publiczne obchody mają na trzy dni naprzód być 
podane do wiadomości w ł a d z y  p o l i t y c z n e j ,  
która może takowych z powodów interesu publi­
cznego zakazać. T a j n e  s c h a d z k i ,  o ile nie 
tyczą się tylko wspólnego nabożeństwa domowego, 
są zakazane. Organa państwowej w ł a d z y  w y ­
k o n a w c z e j  mają prawo, przełożonemu albo słu­
dze kościoła lub wyznania zakazać czasowo albo na 
zawsze, spełniania funkcyj i td.

„Tworzenie, zmiana, albo zniesienie urzędów 
duszstarownictwa niższego i wyższego rzędu, usta­
nawianie okręgów t dyecezyj, tudzież odnośnych 
przydziałów i oddziałów, może nastąpić tylko za 
przyzwoleniem władz p a ń s t w  o w y c h .

„ P a ń s t w o  sprawuje zwierzchniczy nadzór 
nad wszelkiemu naukowemi zakładami duchownemł 
i teologicznemi."

I  tak dalej ciągnie się ten wyskok despotyzmu, 
gwałcącego prawa osobiste i publiczne obywateli, 
w imię państwa, jak gdyby państwo było z czcgu 
innego złożone, a nie z obywateli. Kończy się te r 
cieiuwy dokument liberalizmu ausirjacko-niemie- 
ckiego następującym artyku łem : „Mianowicie u-
nieważnia się patent z dnia 5. listopada 1855 r., 
którym, konkordat z dnia 18. sierpnia 1855 został 
jako ustawa ogłoszony “

Posiedzenie ósme Izby niższej z dnia 3. 
marca.

Do tego, co podaliśmy wczoraj i na czele nu­
meru, mamy tylko dołożyć, że m i n i s t e r  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  zażądał Kredytu dodatkowego 
na nrdzwyczajną budowę gościńców w Kooarskiem, 
tudzież na zapomogę państwowa tamże z powodu 
nędzy. M i n i s t e r  h a n d l u  żąda krwuytu dodat­
kowego 90.000 z łi n? odbudowanie linij telegrafi­
cznych w Dalmacji, zburzonych przez wypadki ele­
mentarne i powstanie, tudzież kilka projektów za­
twierdzenia nowych kolei i telegrafów. S t  e f  f  e n s 
wniósł projekt dc ustawy o uwolnieniu norych  l i ­
nij kolejowych od podatków.

Przegląd polityczny.
M oskwa, f- ledztwo w snrawie odkrytego spi­

sku nie ustaje, pod przewodnictwem Czemadurowa, 
członka sen a tu ; wstępne sądowe czynności wkrótce 
się ukończą. Jedei. z głównie oskarżonych, sędzia 
pokoju i księgarz, Czerkiesów, wraz z zarzadcą 
księgarni, Jewdokimowem, dnia 22. lutego zostaii 
wypuszczeni na wolność.

Znany em igrant mosKiewski, Gołowin, napisai 
do redakcji W anderera  lis t z Paryża d. 24. lutego, 
w którym  zbija artykuł G oło ta  o narodowej mo­
skiewskiej partji. Zarzuca on zupełną nieświado­
mość politycznych kwestyj autorowi tego artykułu, 
p. Skrajowskiemu (zapewne Krajewskiemu), „chociaż, 
powiaa dalej, ludzie, którzy przywykli pisać i my­
śleć pod uciskiem. Mikołaja, nie mogą dziś się wy­
rażać bez uprzedzeń, ani też zapatrywać się na 
politykę ze stanowiska wolnuści. Póki marzenia 
cara Mikołaja i hr. U rusow a: „bało do u ość, orto­
doksja, autokracja", dziś odświeżone przez G ołot, 
póki te trzy slupy zachowano będą, nie może być 
mowy o reformach. Partję  narodową można więc 
uważać za reakcyjną, a że ona jest przytem ciemną, 
obsknrancką, dowodzi to, iż nie cierpi najmniej­
szej dyskusji. W edług jej programu potęga Mo­
skwy winna się rozciągać na świat cały, i wobec 
tylko teioiyzruu nie jest ona konserwatywną; język 
państwowy chce narzucić przemocą w N adbaity- 
ck eh prowincjach, bez względu na to. iż ośw.ata 
niemiecka jest bez porównani:, wyższą od muskiew- 
skraj. „Przy takim  programie sprawa Dolska także 
rozwiązać się nie da. Pojęcie autonomii me mogło 
się długo pomieścić w umysłach moskiewskich m ę­
żów stanu, i wkrótce powrócono znowu do narodo­
wej zaczcpności. Powstanie 1863 r. nawróciło mę­
żów stanu, lecz prawdy polityczne iak wszelkie 
inne, nie stosują s'ę do okoliczności i nie mogą 
być ostemplowane fałszem ani z tej ani z tam tej 
strony W isły lub Pireneów. Trzymałem się za ­
wsze z nala od skrajnych stanowisk i me prowa­
dzę polityki tub au tp ień  a e t tm u a t is , i dlatego to 
właśnie że bieżące pytania wyżej stawiam nad u -  
topie, mało znajdę zwolenników pomiędzy M o- 
skalarai. Jan G ołow in .“

Nieczajew, poszlakowany przez rząd moskiew­
ski o zabójstwo, dokonane na osobie Iw anow r, o- 
głasza w M arsyliance, że nic z niem nie ma wspól­
nego.

Z  lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie wczorajsze odbyło się jak zwykle pud 

przewodnictwem p. prozyaenta Szemelowskiego. Przed 
załatwieniem przedmiotów będących na porządau dzien­
nym uchwalono trzy wnioski sekcji II., co do wyda­
nia kaucji p. ŚniadKOwskiemu, którą był złożył na 
Krechów, i pp. Krocbowi i Wideniowi, z powodu wy-
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pe niBuia kontraktu na podejmowane roboty. Następnie 
uc wa ôuo ; 1) remunerację dla p. Wojtowicza, jako
pomocnika nauczyciela przy szkole św. Marcina , w 

wocie 10 0  złr. j 2 ) po długich bardzo ożywionych 
yskusjach, jednorazową zapomogę dla nowo utworzo­

nej szkoły lwowskiej dramatycznej, w ilości 300  złr. 
a u zielenieni zapomogi przemawiali pp. Buczkowski, 

^tarzewski, Hofman i Dąbrowski; przeciw 
zach 'C na kcmieczną oszczędność, jaką należy 
wie °WaC- Wobec rozpoczętych projektów, np. wysta­
no I1TO-i^®Ilazjum Franciszka Józefa —  występowali 
szk 1 das*usk*’ a to z przyczyn, że rzeczona 
f ° .a’ ®ając nieszczególne kierownictwo, nie przed- 

r„^W.la. Warunków drugiego życia, tembardziej, że te -  
niejgzy teatr lwowski, nod dyrekcja n. Miłaszew-niejgzy teatr lwowski, pod dyrekcją p. Miłaszew- 

“  80 2°stający, nie może służyć uczniom i uczenni- 
m za wzór dobry. Koniec o godz 9 1/ ,  wieczorem.

K r o n i k a .

~~ M ianow ania. Minister spraw wewnętrznych zamia­
nował adjunktów budowniczych pp. Wej wodę Wacława i 

wliczka Józefa inżynierami przy budowach rządowych w 
Galicji.

. W ypad ek  m ie jsco w y . Wczoraj z .ana zastrzelił 
wę urzędnik kolei (Jzerniowieckiej, Aleksander Syroczyński, 
a żonaty, ojciec dziecięcia. Powodem samobójstwa 
y* podobno przesyt życia.
"7" M agistrat p ozn ań sk i przychylił się do prośby 

naniesionej przez dr. Małeckiego, ażeby tegoroczny zjaz d 
arzy i przyrodników polskich odbyć się mógł w sali 

•zkoły realnej w Poznaniu.

W ied* liczy obecnie według tegorocznej konskryp- 
~J l-n^ózło 600.000 mieszkańców. Najwięcej zaludnionym 
Pechem  wiedeńskim są takzwane koszary robotników, gdzie 
utteszk* 2100 osób. Zaraz po nich idzie szpital miejski 
“••oezczący 1058 osób. Gmachów mieszczących w sobie po 

aset mieszkańców, jest w Wiedniu kilkanaście.

W  sp ra w ie  b a n k ru ctw a  K irchm ajera. Kore- 
“pondsnt wiedeński Dzienn. Poznańsk. doniósł, że zamierza­
ją tam wytoczyć proces Adamowi hr. Potockiemu, o wyna- 

odzenie za straty wynikłe z znanego pierwszego oświad- 
^ n‘a pięciu. Inwentarz ruchomości Kirchmajera w Wie- 

d J“«  już sądownie spisany.

~~ ( Fj- Brzeźnu y. Na dzień 7. h. m. rozpisane są 
ybory w Brzoł»nach w miejsce p. Bocheńskiego. Dziwno 

jWP że n iit kandydatury na posła krajowego nie poru- 
* dziennikach, których znowu najświętszym obowiąz- 

1 — jest tisrowanie opinią publiczną w sprawach tak wiel- 
kat Kaudyaatami mają być hr. GołuchowBki i adwo- 

P- Madejski, lecz niektórzy życzą sobie p. Ziemiałkow- 
80, lun i zaś chcieliby wybrać na nowo pana Bocheń- 

®go.
Wyborcy brzeżańscy sądzą, że ziemia brzeżańska różni 

«el m0Cn° od z‘eiQl podolskiej, pokuckiej, bełzkiej, i że po­
st*, °bc7  z korzyścią interesów jej bronić nie potrafi; po- 

w»ęc nie wybierać posła jak tylko iednego ze 
_  , • Pojął 10 dobrze jeden z Koryfeuszów tej ziemi,
dat ^koaiej polityki i pc itanowił wystąpić tako kandy- 
cój,*1* Posła krajowego. W tym celu zaprosił on wybor- 

• azień 6. b. m. do siebie na naradę przedwyborczą, 
biloi -łe^  “* ucztę> która się ma odbyć przy tej sposo- 
dzi " yetępował on już był raz jako kandydat i urzą- 
pow . uawet ucztę, lecz przy wyborach jakoś upadł z 
Dziś “CZta daną była w Brzeżanach po wyborach!
noran ? k*ldy<iat taktykę zmienił i daje ucztę przed wy- 
okaże sie na wsi, a skutek tej nowej taktyki

Dla przepr
myślą nuito c h w T * '^  swe?° Zimiaru PaU kandydat za- 
środka, to jest E 2 6 &  drugiego, niemniej skutecznego 
rzeczy s p o g lą d a j ą ® ,P ozyskać glosy ludzi jasno na 
mianowicie w yborni a z «azem patrjotó« czerwonych,
aapewn- zechcą pr«,łJ Clfi,fi“ yoh P' Cywińskl3g0’ ktorzy 
go głębdkiegt myś& ać m krzesi puse’skie, obok te-
. k o m p l e t o w a ł y b y ( .Tym sP°*obem ?‘.G P°*elakie

drutr" W |Mnwie zeszłe* 1^ * ! 1 fiak rów  i d orożk arzy . W 
ugiąj p . 80 miesiąca dyrekcja policji we Lwo-

* 1 1  ukarała następującytb ,
dorożkarza 1. 55. Za ^ ” * 3  , Za Przekr0“

W .  19, 7. Za n ie d o t r z y m a n i  Jazd« f rf karzy
Za nieporządek jazdy dorożkj ~ y aqrza k
Cz«nie konia dorlżkarzy 1. 19 9g 44 56 " •  Za ą
Łez dozoru dorożkarza 1. W  L  Z* z°8tawienie zaprzęgu 
r°*karza 1 13 odmówienie jazdy, do-

*»ła Skwarczynskiego, dr. ignaueg0 Szym0nowicza i dr.
^ m sław a Zborowskiego, z z&stępatw
cbyAskieg0) dr. Maurycego Jekelesa i dr PP. “  '

z redaktorem odPowiedzial„/Illi dr. I g n Z L  czeme-
yn‘k; m> ogłasza właśni rograu tego

■̂r<«enii wychodzi.' bedzie we Lwowie j •
1 e. . K m  -  4 , *  ; r : 4

l  drutU 1 ^rubryki:

dek pewnych czynneści wymieniany przy rozprawie dowo­
dowej, a żadna strona nie zażądała jego przesłuchania.

Poczem zabiera głos pan Dobrzański do stawienia 0- 
statecznego oskarżenia, co czyni w półtora godzinnej mowie. 
Sąd na żądanie dr. Wol skiego dalsze oskarżenie oaracza 
do poniedziałku rano.

» tó .d u a i .

nr*- f  Sprswozdauia z rozpraw sądów kamycb i sadów

' : s ,ch' 4-
spawoidl n°Wych> projoktów do ustaw , dzieł naukowych i 
w v T ;  z «ynnrśc= towarzystw prawniczych ; '

3 zagranicznycb. 5. Wildoniości potoczne.

„ zi*l*i*zego dnia rozpoczęło się p<»8iedzenie 8ą dn  
od k io sk u  zastępcy oskarżycie’,, aieb 

PoJ,” ro,;praw odroczyć ai dc piątku. W Dzienniku
Aban”1 P  ukow&no bowiem telegram, w którym pan 
k» D Wzyiva Pewakowicza, ażeby go powol- łn a  4„;„u.
c urVŁ' ‘W- D°brzanskiemu w Sara wie domen, i że p.. tan- 
i o d z U k S l  do Dwowa dnia 9. marca. Oskarżycielowi
‘i  telegram ł 61116 prawdJ- Przy tem Podn081 d'  WolsU- 
publiczną i n*Q wydrulcowauo w celu wpływano na opinię
r yci( D o b r S ni:  Ŝ dziów p r z y s ię g i-  ^
U  najzawziętszym1 aby 4 a-  Abancourta, chociaż
świadLŁ wrogiem jeg0 , przesłuchać jako

Jekeles’ nie iąda °dr°“ e m  w Dzień. Polskim, p  Lam gram Przypadkowo umieszczon

rzyciela, poczem i dr. J kele!f Zgadza si« na wnio9ek. °‘ , 
d‘iąc jeszcze żądanie, ażeby na “A odroCzeuie przystaje, do- 
menheima, Liskowotza. Ę o lis c W  zawezwanc ‘ PP' He' ia’ 

brz*ń.ki i to się zfe idz Homg.manna. P. Do-

j j  hie uchwals

— P ro ces  o obrazę h o n o ra  w ła śc ic ie la  „Gazety  
N arod ow ej1* p rzec iw  red ak torom  „D ziennika P o l ­
sk ie g o ' przed sądem przysięgłych. (C. d.)

La m.  Co do wniosku p. zastępcy oskarżonego, ja 
muszę na to uwagę zwrócić, że ustępy pojedyńczych arty­
kułów tu i ówdzie powyrywanych, nietylko niczego nij 
dowodzą, ale jeszcze zachodzi ta okoliczność, że polityka 
taka, jak polityka Mierosławskiego, tak zwana czerwo­
na, najskrajniejsza przy ówczesnych stosunkach prasowych 
nie dała się prowadzić w ten sposób, aby z powyrywanych 
ustępów wykazać można rzeczywistą zmianę polityki Gazety 
Narodowej.

Objawia się ona w pewnej ciągłości, w pewnym kie­
runku i w pewnem systematycznem podnoszeniu myśli, nie 
występującej na jaw; lecz z pobieżnie powyrywanych arty­
kułów ocenić jej nie można. Sądzę więc, że te trzy ustępy 
żadnego przeciwdowodu stanowić nie mogą, jak też nie 
mogą zbić twierdzenia, jakoby Gazeta Narodowa nie zmie­
niała swojej polityki, Po drugie, zwracam uwagę p. Do­
brzańskiego na to, że ja nie powiedziałem, że Gazeta Nar. 
rzeczywiście politykę swoją zmieniła, tylko, że p. Dobrzań­
ski układając się z p. Czarneckim, zobowiązał się do zmia­
ny polityki, a zresztą to się miało rozumieć, że przyjmując 
aż trzech Mierosławczyków: Niedźwieckiego, Czarneckiego 
i Gromana, jako współpracowników, musiał się zmienić 
kierunek. Chociaż p. Dobrzański zastrzegł sobie wyłączny 
wpływ co do nadawania kierunku polityki, to przecież nie 
mógł zawsze dopilnować każdej drobnostki. Trudno przy­
puścić, by współpracownicy nie naginali artykułów w kie­
runku swoich przekonań. Mnie wystarczy do dowodu fakt 
przyjęcia Czarneckiego do redakcji, dalej, żo Czarnecki ró­
żnił się w zapatrywaniach politycznych od p. Dobrzańskie­
go, jakoteż i to, że pan Czarnecki złożył kaucję, pożyczył 
pieniądze w chwili, kiedy by nigdy tego dla prywatnej 
grzeczności nie był zrobił, a zatem uczynił to w celach 
politycznych. To mi jedynie wystarczy. Dowodu, że Gazeta 
Narodowa pisywała artykuły wbrow przyjętej polityce, tego 
dowodzić nie potrzebuję; tu mi chodzi tylko o fakt wzię­
cia pieniędzy dla korzyści i przyjęcia zobowiązania, a nie
0 dopełnienie tego zobowiązania. Ja powiedziałem, że zobo­
wiązanie ze stroby p. Dobrzańskiego nie było dotrzymane, 
co spowodowało p. Czarneckiego do wystąpienia z rsdakcji 
Gazety Nar dowej dlatego sądzę, że wniosek pana zastępcy 
oskarżyciela o odczytanie artykułów jest zbyteczny i że 
tylko naraziłoby to Wys. sąd na stratę czata.

Dr. W o l s k i .  Uważałbym za rzecz pożyteczną, żeby 
każda strona motywując swoje wnioski, podawała rzeczy- 
wiote motywa, ale nie powoływała się na to ze szkodą cza­
su, gdyż do tego czasu byłyby te krótkie artykuły odczy­
tane, coby znacznie rozprawę ukróciło. Ja widzę, że panowie 
oskarżeni przeciwko najsłuszniejszym moim wnioskom wy­
stępują, a opierając się odczytaniu tych ustępów, wymaga­
jących zaledwie kilku minut czasu, sami zwlekaj? rozprawę
1 zmuszają mnie ao odpowiedzi, której w interecie mojego 
klienta zrzec się nie mogę.

Odpowiadając na motywa przeciwników, zmuszony je- 
. .e u  także zauważać, iż spotykam się znowu 1 tą zwrotką, 
że panowie oskarżeni przytaczają zarzuty tylko nawiasowo, 
ale dowodu prowadzić nie chcą, wtenczas gdy ja z mojej 
strony pragnę rzecz do gruntu z nadać.

Tytał się p. obrońca oskarżonych, w jakim celu żąda­
łem odczytania tych kilku ustępów i powiada, że nie poj­
mują tegc celu. Na to mu rzeczywiście odpowiedzi dać 
nie mogę; muże być, że jestto moją tajemnicą, a może być 
i to, że panu Jekeleu.wi chcę ułatwić przeprowadzenie do­
wodu. Powiedziałeś pan tam, że dowód ten jest zbyteczny, 
albowiem pan Lam nie twierdził, jakoby Gaz. Nar. zmie­
niła kierunek swojej polityki. Jeśli tak, to powołuję się 
w tym względzie na protokół wczorajszej rozprawy, tj. na 
słowo przez p. Lama wyrzeczone. Pan Lam powiedział, że 
Gaz. Nar., która aż do wstąpienia Czarneckiego nie popie­
rała polityki gorącej, dopiero wtedy zaczęła umieszczać ar­
tykuły gorętsze, gdy weszli w skład redakcji pp. Czarnecki 
i Nieażwiecki. A gdy dziś pau Lam się wypiera i powiada, 
że on tego nie twierdził, więc z tej przyczyny muszę nale­
gać na to, aby artykuły te były odczytane, bo pokaże się 
z tego, że w tym miesiącu, w którym wszedł Czarnecki, 
żaden artykulik nie zawierał mj<lt polityki Mierosławskie­
go, chociażby nie wiedzieć jak oględnie wypowiedzianej. 
Teraz powiada pan obrońca uwarzonych, że aby przyjść do 
tego przekonania, należałoby wszystkie roczniki Gazety Na­
rodowej wartować. Na to ja odpowiadam, że proces niniej­
szy, jak każdy proces przed sądem przysięgłych jest pro­
cesem oskarżenia Anklaye-Prozesz. Tu i.ie ma sądu śledcze­
go ; tu to się uważa za prawdę, co jedna lub druga strona 
dowisdzie: Nihil e»t tn mundo, ąuodnon est in actie. Ja wska­
żę na artykuły z unia 2 ., 6. i 19. stycznia i t. d., które 
rzucają światło na ówczesuą politykę pana Dobrzańskiego 
a panowie oskarżeni, jeżeli wyszukają przeciwne temu arty­
kuły, jeżeli zdołają wykazać, że te ustępy zostały wychwy­
cone przezemuie bez związku, natenczas wolno im to uczy­
nić. Z tych to powodów obstaję najsilniej przy moim 
wniosku.

L a m. Ja proszę o głos do sprustowauia faktycznego. 
Dla mnie wystarcza dowód tych dwóch faktów, że p. Do­
brzański działał dla zysku, i że wziął na siebie pewne zo­
bowiązanie. Czy on dopełnił tego zobowiązania, czy nie 
dopełnił, to jest rzeczą obojętną, mnie tylko chodzi o 
stwierdzenie dwóch rzeczy, a to: że p. Dobrzański szukał 
zysku, i że w tym celu układał się z p. Czarneckim i przy­
jął na siebie zobowiązanie. Co do innej uwagi pana za­
stępcy oskarżyciela, że my mu utrudniamy prowadzenie 
przeciwdowodu, to muszę mu zarzucić, że właśnie przed 
chwilą nie chciał się zgodzić na przesłuchanie p. Giumana 
W sprawie innej

F r z e w. Czy pan obrońca oskarżanych żąda głosu ?
Dr. J e k e 1 e s. Chętnie bym się zrzekł głosu, jednak 

uwagi paua zastępcy oskarżyciela w żaden sposób nie mogę 
zostawić bez odpowiedzi.

W samym początku rozprawy spotykam się z ciągłemi 
insynuacjami ze strouy p. zastępcy oskarżyciela, który pod­
suwa nawet mnie takie rzeczy, o których mi się nie śniło. 
* tnie nie mogę przyp uścić, aby źródło podejrzliwości nie­

uzasadnionej, nie leżało w czem innem, jak tylko w 2 Lej 
wierze.

Dr. W o l s k i .  Proszę wys. sądu, aby obrońcę pp. oska­
rżonych wezwać raczył do porządku. Pan obrońca pozwala 
sobie powiedzieć, że ja działam w złej wierze, czego ja je­
mu przecież nigdy nie zarzucałem.

P r z e  w. Proszę p. obrońcę, aby się mitygował, gdyż 
ja takich wyrażeń dopuścić n.e mogę.

Dr. J e k e l  es. Powiedział p. zastępca oskarżyciela, że

prosił o podanie rzeczywistych motywów a nie sfingowa­
nych, co go upoważnia do twierdzenia, że motywa są sfin­
gowane. Nie pojmuję tego; -żaden człowiek nie zaprzeczy 
że joźli się komuś powie: sfingowałeś motywa, to w tem
leży twierdzenie ubliżające. Dalej powiedział p. zastępca 0- 
skarzonego, że oskarżeni zwlekają rozprawę, bo gdyby się 
nie byli sprzeciwiali przeczytaniu odnośnych artykułów, by­
łoby odczytanie to już skończone. Powiada, że jemu chodzi
0 to, ażeby każda rzecz była dokładnie wyjaśnioną. O co pa­
nu zastępcy skarzyciela chodzi, to nie jest ani naszą rze­
czą ani rzeczą wys. sądu w to się wdawać. My się mamy 
wdawać w to, co się przed wys. sąaem ftoczy, a mianowi­
cie o przeprowadzenie przez oskarżonych dowodu prawdy, co 
do zawartych w inkryminowanych artykułach twierdzeń.

W żadnym z tych inkryminowanych ustępów niema 
śladu twierdzenia, że Gazeta Narodowa zmieniła kierunek 
swój polityczny czy nie; jest tam tylko wypowiedziany fakt: 
„człowiek który stał i stoi na żołdzie wszystkich koteryj 
politycznych*. Fakt ten jak już oskarżony p. Lam podniósł, że 
Dobrzański zawarł układ z p. Czarneckim który złożył kaucję, 
zostai potwierdzony. Że Czarnecki składając kaucję nie u- 
czynił tego z grzeczności, ani z chęci wyświadczania mu u- 
sługi, ale że miał cele polityczne — wedle jego zasad po- 
litycznyelUf— na oku, to zostało udowodnione.

Drugi fakt jest podrzędnej wagi, czy oskarżyciel do­
trzymał swoich zobowiązań, czy nie. Dziś nie o to wytoczył 
oskarżyciel proces, żc mu zarzucono zmianę polityki, tylko 
zupełnie o co innego. Powiada p. zastępca oskarzącego, że 
z tych trzech artykułów, które on odczytać pragnie, okaże 
się, że żaden artykuł Gaz. Nar. nie zawiera wezwania do 
powstania. Na co ten dowód ma się przydać, tego nie poj­
muję, albowiem nikt nie twierdził, że w jakimkolwiek 
artykule zawierało się wezwanie do powstania, a z drugiej 
strony twierdzenie, jakoby przed sądem przysięgłych „Ni­
hil ezt in mundo guod non est 1 n actis“ miał mieć jakąś wa­
gę, jest tu najniewłaściwiej powołany..

Dr. W o l s k i .  Anklage Process!
Dr. J e k e 1 e s  albowiem wiadomą jest rzeczą, źe

s; d przysięgłych, nie na podstawie aktów, ale na podsta­
wie swego przekonania i sumienia po dokładnej rozwadze 
wyrok wydaje, dla tego pozostaję przy moim wniosku. Ra­
czy wys. Sąd uwzględniając moje i p. Lama argumenta, 
przejść do porządku dziennego. (Sąd udaje się na ustęp 
po przerwie)

P r z e w. Sąd uchwalił aby do proponowanego przez p. 
zastępcę skarżącego odczytania artykułów się nie przychy­
lić, ? to dla tego, ponieważ sąd uważa, f ■ to jest rzeczą 0- 
skarzonych dowodzić prawdziwości artykułów inkryminowa­
nych, i ponieważ te dowody oskarżeni już przedstawili i 
właśnie w tym punkcie się sprzeciwiają, sąd uważa je za 
zbyteczne.

Przystępujemy teraz do f a k t u  c z w a r t e g o  poda­
nego przez p. Lam* i potwierdzonego przezjp. Rewakowicza, w 
którym powiaaa, że od 1864 r. nastąpiła reakcja w umy­
słach, że kraj przemyśliwał nad lepszą, niż rewolucja poli­
tyką, że zjawił się prąd inny, a mianowicie interes opiera­
nia się na Austrji, wtenczas p. Dobrzański pochwycił ten 
prąd, i trzymał się polityki, którą p. Lam utylitarną po­
lityką nazwał. Przytoczył potem oskarżony, że od r. 1868 
—186Ł znów zmienił się kierunek Gazety Narodowej _ aby 
dowieść tych faktów, odwołał się na zeznania samego pana 
Dobrzańskiego, jakjteż na świadków pp. świadków Simona
1 Sehneidra, który potwierdza, że w końcu ostatniego roku 
t. j. w listopadzie 1869 r. nastąpiła zmiana kaucji. Otóż 
pod tym względem wzywani raprzód p. Dobrzańskiego jako 
świadka, aby na fant przytoczony przez oskarżonego odpo­
wiedział i dla wyłuszczenia, jak ta rzecz wygląda, wszystkie 
okoliczności, jakie są mu wiadome co do polityki Gaz. Nar. 
od r. I864 do listopada r. 1869, osobliwie co do zmiany 
polityki tej Gazety podał.

La m.  (przeryw?) Przepraszam, że przerywam daty 
bowiem i liczby są nieco niedokładne, albowiem nie twier­
dziłem, że zmiana polityki zaszła w listopadzie, aczkolwiek 
zaszła zmiana kaucji, lecz w czasie innym. Skończyłem

Ostatnie wiadomości.
Przedłożenie opinij sejmowych w sprawie re ­

formy wyborczej, ma być tylko wstępem do wnie­
sienia samego projektu do odnośnej ustawy. We 
czwartek wieczór miała się odbyć u p. Giskry za­
powiedziana konferencja centralistów, ale ją  odwo­
łano. Przyczyna tego nieznana.

W  komisji sanitarnej m iał oświadczyć p. Gi- 
skra, że sesja Rady państwa będzie przedłużoną, 
gdyby się z pracami do Wielkanocy nie uporano.

P. Rechbauer zamyśla wkrótce rozmówić się 
z członkami iewicy względem rezolucji galicyjskiej 
i zaprosić na konferencję także delegatów polskich. 
Jeżeli konferencja się zgodzi, to użyje wszelkich 
parlamentarnych środków przymusowych, aby znie­
wolić rząd do odsłonięcia przyłbicy w tej sprawie. 
Tak donosi Tagblatt.

Dzisiaj ma się odbyć trzecie czytanie projek­
tu ustawy o poaatku zarobkowym, przy którem mo­
że będzie odrzuconą i napowrót do komisji 0- 
desłaną.

W edług doniesienia z Wiednia z dnia wczo­
rajszego, austrjack: zakiad kredytowy płaci 20 złr. 
dywidendy i odkłada 630.000 złr. na fundusz za­
pasowy.

Uwięzieni w Wiedniu przywódzcy robotników 
stoją pod zarzutem zbrodni stanu §. 58. lit. b) i 
c), z powodu stosunków z genewskiem międzyua- 
rodowem stowarzyszeniem robotników i z brunszwi- 
ckiem socjalno-demokratycznem stronnictwem ro­
botników.

Minister wojny wytoczył proces karny pu ł­
kownikowi Schróderowi, szefowi inżynierji w Dal­
macji, za artykuł, umieszczony w jednem z woj­
skowych pism wiedeńskich, z którego się okazuje, 
że kampania dalmacka nie bardzo genialnie była 
prowadzona.

O wypadku w Kotarskiem, donoszą z K otaru: 
„Dnia 28. lutego zaszła buraa pograniczna, wy­
wołana swawolą. Czainogórcy obrzucali kamienia­
mi warownię P resiekę , załoga dała ognia, poczem 
i jeden Czarnogórzec strzelił. Poległ jeden Czar­
nogórzec i jeden żołnierz. Na grauicy zebrały îę 
liczne tłum y Czarnogórców. Na wiadomość o tem 
udał się jenerał Auersperg z posiłkami z Kotaru 
do Caste Lastua (powyżej Buduy), dokąd przy y
dnia 1. b m. Tam mu doniesiono, źe Czarnog r y 
znown się rozprószyli i spokój nie został zakłó­
cony. Jenerał Auersperg przegląda teraz waiownie 
pograniczne od Presieki an Kosmacza i niebawem 
wróci do Kotaru. Książę czarnogórski m iał dwóch 
napastników skazać na powieszenie. Słychać, że

burdę wszczęli złodzieje czarnogórscy, trudniący się 
kradzieżą owiec.*

W ęgierska Izba niższa zastanowiła wypłatę 
funduszu dla wychowańców wiedeńskiego terezja- 
num z Węgier i Siedmiogrodu, uchwalając, że te 
fundusze mają być spożytkowane w kraju.

Peszteński korespondent N o w ej Pressy  zwraca 
uwagę, że Węgry nietylko trzymają się swoich praw 
do Dalmacji, ale „nikt tam  nie zrzeka się nawet 
pretensji do posiadania Galicj: “.

Arcyks. Albrecht ma w sobotę udać się z P a­
ryża do Cherbourgu, tam d w  dm zabawić a nastę­
pnie na Paryż, Metz i Frankfurt prosto do W ie­
dnia powrócić.

Ze Stambułu donoszą, że Porta oprócz mem)-* 
rjału  o prawach iej do terytorjuD ; zaprzeczanego 
jej przez Czarnogórę, miała rozesłać _ notę okómą, 
vr której zawiadamia rządy, iż zamierza odgrani­
czyć posiadłości między Spużem a Zabijakiem, i 
zaprasza mocarstwa, aby dla porozumienia się w tej 
sprawie wydelegowały kouzulów.

Ze Stambułu upewniają, że wicekról wydalił 
wszystkich przywódzców greckich (z powstania kan- 
dyjskiego), którzy przybyli do Egiptu. Ajent ru­
muński Sturdza wręczył sułtanowi własnoręczny 
list księcia Karola.

W edług wiadomości ze Stambułu z dn.a 28. 
zm. i 3. b. m., papież wykiął siedmiu księży or- 
miansko-katolickich, ormiańscy katolicy jednak od­
rzucili klątwę papiezką, a rzad turecki oddał im 
do użytku wielki kościół na przedmieściu Pera.

Telegramy „Gazety Narodowej*
W ied eń  d. 5. m arca. Na wczoraj- 

szem posiedzeniu komis,;: dalmackiej odczytał 
jen. W a g n e r ,  minister obrony krajowej, dłu­
gie sprawozdanie, i doniósł, że ministeyjani 
wojny uchwaliło dla południowej Dalmacji zmia­
ny w ustawie landwerzyckiej, na które się zgo­
dził gabinet przedlitawski. Minister spraw wewu. 
dr. Gi s  kr a odczytał instrukcje dane jenera­
łom Aeruspergowi i Rodiczowi, tudzież całą ko­
respondencję urzędową w sprawie powstania. 
Odpowiedział na różnostronne zapytywania; pod­
niósł, źe ministrowie spraw zagranicznych i 
wojny oświadczyli się za pacyfikacją, i bronił 
postępowania hr. Taffego. G r o c h o l s k i  sądzi, 
że wydane przez rząd rozporządzenia wyjątko­
we są usprawiedliwione; i zapowiada, że wnie* 
sie oświadczenie: jako rząd, nie czp iąc nic 
dla zapobieżenia powstaniu, winien jest za­
niedbania powinności.

K ursa z dnia 4. m arca ISIO,
godz. 1. min. 45 popołudniu.

W iedeń. Akcje kreaytowe wgf- 99.^0. iuktje buuku 
anglo-austr. 562.50. Anglo węg. 100.50. Akcje 1  arola Lu­
dwika 242.—. K dej siedmiogrodzka 168.—. Kolei polu- 
di..owa 245.40. Kolej alfó.dzka 174 75. kolej państwowa 
386.—. Kolej lwowsko czerniowiecka 210.—. Kolej węę. 
półn.-wsch. i64.50. Koiej północna 214.75. Kolej Rudolfa 
164.50. Kolej węg. wschodni. 97.50. Galicyjskie obligacje 
mdemnizacyjue 73.80. Losy 1864 r. 119.75. Kolej Naacisau- 
ka 2*5.—. Usposobienie stałe.

godz. 6. min. 5. popołudniu.
W led -ń . Kenta austrjacko 61.60. Akcje kredytr.- 

we 280.—. Akcje banku ang.o - austrjackiego 365.75. 
Jan. obrotow 119.25. Akcje Karola Ludwika 24175, 
Kolej południowa 244.70. Franko-austr. 122.75. Akcje 
banku buc.. 69.—. CcJej w-chodnio-północna —. akcje 
uanku ludowego 73.—. Kolej Elżbiety 193.—. Losy 
1860 r. 98. -. Napoleondor 9.91. Losy 1864 r. — 
Banku jeneraln. —.—. Traravay —.— Usposobienie stałe,

P aryż. Renta 3'/, 74.40. Lombardy 197.—. Amery­
kańskie obligi —.—.

Berlin. Moskiewskie banknoty 74.'/,. 1 keje kredyto­
we 151.’/ ' .  Loirlardy 133 ’/ , .  Galicyjska Kolej 98.'/,. Rumuń­
ska —.— Kolej państwowa — Na Wiedeń 81.'/,.

Z Izby handlowej i przemysłowej 
C e n n i k

we Lwowie dnia 4. marca.
I. A kcje r.n astukę.

Kolei gal. Kar. Ludwika 
Kolei s.wow.-Czern.-Jdosy . . . .  
Banku hyp. g. z wpł. 40’/ ,
Papierni czerlańskiej 
Galie. Banku krajowego.................
II. M siy  zastaw n e za 100 zlr.
To w. kred. gal. w. a. 5% . • . .
Tow. kied. gal. w. a. 4 1/ ,  . . . .
Banku hypot. galic. 6V, . . . .
Galie, zakładu Ared. włościańskiego

III. O blig i za 100 ztr.
Indemnizacyjne galic..................... ....

„ wk S  akow. . . .
„ ks. Bukowin. . . .

Pożyczki głodow. z r. 11'56 po 7*/,
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em. , .

„ „ „ II. em. . . .
-  „ Lw. Czerń. I. erai.

II . .» » » » • •
IV. J lon ety .

Lukat holenderski ........................
Dukat cesarski
N apoleondor....................................
Pólimperjał rosyjski  ....................
Rubel srebrny rosyjski . .

m papierowy  ̂ * • * *«
Banknoty poisjci za 100 złr- V°
Talar pruski srebrny • • •
Pruskie bihty kasowe
Srebro ...............................................

?łacn
w. a.

zlr. cnt.
1

240/10
209,50
106; 00

00 00
00 00

0 86 UJ
►tsi<x> 76 v0
rSł 90 O l
53e
0
A
a

90 50

M 73 80
N 00 00

00 UU
100 00
00 00
00 00
no 00
00 00

5 73
5 79
9 85

10; 00
1190
1| 50

(X 00
. oc 00
• 1 82
* 1121 50

Z&lija

zlr. I ct.

2 4 1 00  
210 25 
107 00 

(XI 00 
70 00

8C 75 
76 40 
90 25 
92,00

74 45
oepo  
00,00 

101 i Ol
00-00 
00 00 
00 ; 00 
00,00

I„ I
5 SI 
5 65 
9 y;i 

10,14
1  So
1  51

00 00 
00 (X) 

1 S3 
122 50

H otel Geórgn : W łodzimierz Cielecki z Byczkowiec, 
Alfred Hausrer z Brodów

H otel Kuropejshl: Antoni Janicki ze Stryja, Wale- 
br. Kapri z Bukowiny, Jozef Nanowski z Koniuszek, 

4in'7. 'r Śliwiński z Pukienicz , Ignacy Trzciński z Liśnio- 
wa Jan Kąrpińijki z Kommyi.

I lo te' r»n za  Jędrzej Popp z Bukaresztu, Maksymi­
lian S ro c z y ń s k i  z Gatacu.

H otel A n g ie lsk i: Józef Cicnocki z Piwody, Adolf 
Kom«r z Podola, Bronisław Ujejski z Lubszy, Wiktor Wo­
łodkiewicz z Brzozdowic, Fr. Kasperowski dr. homeopatii 
z Genewy.

W yjech a li dnia 5. Marca 1870
Pp.- Alfons hr. Dzieduszycki du Uhełna, Micha! KMin- 

ger do Jaźwina. Kazimierz' Jar. Łączyński do Kutkom" 
Wilhelm Freund do Hodynia, Józef Pienczykoweki „o Wy 1 
branówki, Karol Kłosowski do Wiednia, WradystawS k rz y ń ­
ski do Bachorza, Bruno Ossmann do Uzerniuwiec, Stariisj-tW 
Pokutyński do Czerniowiec, Jan Roblik do Krakowa Jan 
Sraulski do Brykonia, Józef Rowosielecsi do P rz em y śla  
Ignacy Link, dzierżawca do Płaucza, Klemens & iłdfckl 
o Wołczuch.



GAZETA NARODOWA z dnia 5. Marca 1870.

Ś w i e ż y  t r a n s p o r t
P r a w d z iw e j

CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ HEBATY
ze zbioru majowego 1869
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Przez staranny i oględny dobór mej 
Herbaty, jako też przez hurtowne kupno 
z pierwszych źródeł jestem w możności  
Każde żądanie zadowolnió i śmiało p o ­

wiedzieć

NAJLEPSZA i NAJTAŃSZA 
H E R B A T A

NA WACfJ WIEDKŃSKĄ,
w  h a n d l u

K a r o l a  B a ł ł a b a n a
w e  L w o w i e .

Ro/.kazy z prowinc,i  uskuteczniam  
"atyolitnia^r. i Aft 7—12,

K a w a l e r  “W
lat 28. l iczący, katolik ,  miłej powierzcho-  
wnrśri, posiadaiący 1500 zlt. rocznego d o ­
chodu, uiemogąe z powodu zawodu sw ego  
przy budowie kolei żelaznych , z a b n ć  
bliższych znajomości, życzyłby sobi > we,sć  
w związki małżeńskie z osobą młodą, p an­
ną lu b w d o w ą ,  przystojną i wykształconą,  
bez różnicy wyznania. Majątku się  nie żąda. 
Listy rekomendowane i  dołączeniem foto- 
grafij uprasza sie  przesyłać pod adresem : 

K W a g ń i r  w  T a r n o p o lu .
Z i zachowanie najściślejszej tajemnicy 

zaręcza się. 1513 1—3

W e z w a n i e .
Ponieważ p. Jó zef  Konstanty dw. in-. 

Rybicki z Rohatyn*, kilkakrotnemu żąda­
niu memu o zwrócenie dwóch weksli  na 
500 złr. i 200 zlr. a. «• prze? Leibe Bra- 
wer akceptowanych , które jak je g o  wła­
snoręczny a w moich ręka<h zostający re- 
wera z d. 27. Grudnia 1862 świadczy, w 
celu przeprowadzenia procesu przpciw n e -  
czonemu dłużnikowi o « ypłacenie powy ż- 
szych k«Qt odemnie w z ią ł ,  nie odpowie­
dział ; przeto wzywam go aby mi takow e  
w przeciągu 11. dn; zwrócił,  w przeciwnym  
razie zmuszonym będę nie tylko przed o- 
pinia publiczną ale i przed kratkami sądu 
przeciw p. Rybickiemu wystąpić.
1 5 1 1  1—1 H i la r y  O d r o b i i i sk i .

J-łarządu dóbr poszukuje doświadczony  
I /  g o s p o d a r z ,  najchętniej zgodziłby się  na 
I  pro ent od dochodu. Jest  do odsią  
I  p P n i i  dzi<rzawa składająca się z 80 
/ 1 morgów p"Ia, dom i budynki naw 1 

czynsz roczuy 250 zlr.
Bi ższa wiadomość A. B. post. restant,’ 

Nadworni.  15H 1—3

W  kołomyjskii  m o półtora mili od ’ - 
lei, w najleps ej glebie, zawierające: 309  
morg. pola i m eg o ,  250 lasu przeważnie  
dębowego, propinacja, wapniarka, staw z 
3." młyti mi. gorzelnia, kąpiele s arczane J 
wszelkie zabudowania - - mieszkalne i g o ­
spodarskie, aa z  w olnej ręki do sprzedania.

5 0 0 0  d ę b ó w  S r f o 'h,,!£
dania w tym majątku. 1H0 1 — 3,

l t l i ż s z a  m i a d o m o ś t  u pnnn V * .  
u lłcn  W a ł o w a  nr. 300, 2. p ię tro .

Dwa fortepiany
Jeden w Ł ińcnr is  pod nr. 166. drugi we 

L w ow icpp od  nr. 4221/ ,  na dole, na Chorąż-  
czyżriie po nsjumiarkowańsz i cenie do na­
bycia. ^̂ 1 4 6 ^ ^ —3^

W Wiedniu am Graben Nr. 3.'
K E L L E R  i A LT,

sprzedają
po wszelkich cenach możebnych

z powodu odstąpienia swojego lokalu  
austrjackiemu. 'centralnemu bankowi — 
wszystkie swe zapasy najwykwintiejszycli

ubiorów inęzkich i futer,
upraszaią przytem sznn. publiczi o ść .  a- 
zeby przez na mniejsze kuono s ię  prze­

konała. że u nas suknie
fiSir prawie nic nie kosz.fują

i polecają l w  j 21—'?
ubrania barowe i sa lon ow e,

surdut luó frak, pautalony - kamizelkę  
gar* po 24 zł. 50 cnt. 'Hm

S U R D U T łf ZIMOWE
w  najlepszym gatunku 8 złr.

Fu tra  do podróży
podszyte baranami lub lamowa ;e szopa­

mi. 40 złr. szopy po 7, złr.
P rz y  z a m ó w io n y c h  2 łaskaw.-.th ozn aczen io m  

irra ry  tb jg iw ś ó i p or-si w ierzchom  {u a .iio io  jnurss 
1 pł<3cov> ), o b ję ło *  ei sta n u  i fJo&Wr. k o rp u su ), <11 u 
g o śc i k rok u  (ud sornego kroku  aż do z iem i), uprn 
szam y k o lo r i c e n y  p o d łu g  c e n n k a  w ym ie n ić , pi*- 
z o staw ia ją c  nam  z zaspokojen iom  w ytu u n n io  s/.:i- 
u o w n ych  z lc c o n , yź m y je d y n ie  d la  pew n ości 
za m a w ia ją ce go  do  każdej posyłk i pu> w iad rze  n ie  p r z y ­
ta cz a m y , w  k ló re m  sit; w yraźn ie  zob ow i;izn je jn v , 
w sze lk ie  od nas pobrane s u k n ie , gd y 7, ja k ie jk o l­
w iek  p rz y c z y n y  w ym agan iom  nie od po w ied zi), baz- 
w aru u k ow o z p ow rolem  od ebrać .
K L L L L U  i ALT. a js tro w ie  k ra w ie c c y . |)0- 

3j s iudacze w e lu  w yszczeg ó ln ień , w ła śc ic ie lu  składu  
|  su k n i y  W iedniu
y  G rab . u, N r. zum  ,,S to ®k  L is e n .
ąht ęę > a  * 8ŁP* acm iZiiAjaiSSFtiM śtfBflMPTg& ifl' JA ff Al,. D

1869 

Auistof dam

Pierwszy  

medal na-
'.gred/ 1S69 

Pihno

1863 

V>'ii tena- 

bergja

I

N A J L E P S Z Y M
t! su r  ro g a le m  m leka m aniek dla d z ie c i, ś ro d k iem  I 

pożyw nym  dla osób m ający.-li m ało k rw i, rek on w a- I 
le sc e n fó w , c ie rp ią c y c h  na żo łądek , sch o rza ły c h  1 
i t . d. je s t  p rzy jem n ie  sm a k u ją cy  środek, pożyw n y

j E kstrak t Licbiga i L iebegd
g  p rzyrząd zon y w  fo rm ie  ro zp u szcza ln e j p rzez  apte- I 
Ą  karza P a u la  h ie lie g o  w  D reźn ie .
S  Z  p rep aratu  t e g o , w  próżni p rzysp o so b io n ego . I 
fi robi siQ bez w sz e lk ie g o  g o to w an ia  zupa ló c b ie g n . j 
I z a  pom ocą p rostego  ro zp u szczen ia . iiOfl II I  1— 7 | 
a  S ło ik i z a w ie ra ją ce  tlw ie trzec ie  c z ęśc i fu n ta  I 
tó t-g o  p rep aratu , po 80 c n t ,  są  do n ab yc ia  u a p te k a - 1 
p r z y  Z . M IC KK H .Y i \ .  J J K i l J . lN E R A  w e L w o w ie / I

H ł l T v N  "

do w y d z ie rż a w ie n ia .
We wsi Ż o r n i s k a c h  , dwie oiil ode 

Lwowa a ćwierć mm ou gościńca janow­
skiego , jest  mtvn wedtug najnowszego sy- 
btciHii na sposob aaie'ykańoKi nowo lir/ą 
d/ony , o dwóeh kamieniach, z którycti j e ­
den haiiyusKi . 1 driiei zw y cza jn y ,  o d  Igo!, 
k w ie t n ia  1870 uo wydzierżawienia. Próby  
mielenia edOj ivać się będą od 8. do 16. 
marca. — Bliższa wiadomość tak o warun­
kach jak i dodatzAcli w (iolil i Jąkacli , u 
właściciela we Lwowie, ULorążrzjna, dum 
Kuraluiku, ur. 407% i .  piąlro. 14e i  2—3

.•uodek od razu  u ś m ie r z a j ą c y  m i g r e n ą , , 
boli g i o w y  g w a ł t o w n y  L n e w r a lg ie ,  bie-  

giuiuKą i r zn ię c ie  w  ż o łą d k u ,  -zw an y

D G U A R A N A -
PP.GRIMAhLT ĘTC'.‘«piEKMU»v<PAKiŻU

Wrzelkie kajisułki które w jiowioce kle- 
jowatej zawierają balsam kopaiwy w stanie  
płynnj m spraw' ij.«. odlhjanie mdłości i bo­
leści żołądka. Jedynie kapsułkj z Itośli-  
n y  Tlntico p. (>riinau't nfe sprawiają za- 
dnej z powy/szycli  niedogodności,  ponieważ  
zawierają kopaiwą w stanie stałym a nie  
płynnym w połączeniu z es incją Matico.  
Powłocżka klejowata rozpuszcza się ła tw o  
w trzewacb a nie w żołądku i dla tego  to 
kapsułki te działają d z i e s ię ć  razy silniej  
jak wszelkie inne przeciw rzeżąezkora na­
wet chronicznym i zndawun nyco.

D rstać m oina  we L w o w ie  w aptekach 
pp. Mikolascha. Zygmunta R ickera  i Ber­
ło era; w Brodach w aptece p. Ku llak i u 
p. Fran-zosa; w Rzeszowie x aptece p. Szai- 
i ; ra ;  w Krakowie w apt -kacli pp. Trau-  
czyriskie "o i Redyka; w Wiedniu w sk ła­
dach materiałów aptecznych pp. Raabe f 
ROder. Iu24 7--12
Prawdziwa Woda wj nai/izfeu p. Lrssneer  

w Paryżu

E A U  A L L E M A N D E
jest niezawodną przeciw piegom i l i s z a ­
jom, zapobiega zmarszczkom i nadaie 
skór-e przezroczystość i delikatność  
młodzieńczą. Wszystkie te zalety rozpo 
wszechnity jej użycie w Paryżu, a miano 
wicie na Wschodnio i w Rumunii.

Skład g łó w n y  w Pary,.,, u p. (łnstellier. 
fabrykanta perfum, 47, rne de la Chatissje 
d’Antin; we Lwow:e w aptece |). Mikola- 
scha; w Brodach w apt oe o. K -I la sa ;  w 
Bot.iszanach u p. Zalina, w Ozernowe.icti u 
p. lgn. Schnirclia. 1014 10 — ?

1 Jeden proszek rozp.isibzony w lyżei wody  
ocukrzonej i zażyty, destateczoy jest d > u- 
suiierzenia natychmiast najsilniejszego by 1 m 
gtuwy i migreny i do zatrzymania rżnięcia
żidą.lka i h.egunk:. Sprzed ;je się  w pudeł­
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknięcia latszeistwa żądać należy 
aby każdy proszek był opatrzony p łdpigem 
Griinault et Uie. 1021 lO—18

Dostać można we L w o * ie  w ajjtekącli 
Mp. Mikolascha, Zygmunta Ruetfera i Barii- 
nera: w Brodacli w aptece p. Kullak i u p. 
Franzosa; w Rzeszowie w aptece pi Szaitie-  
ra; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyii 
sk iego i l i - S k a z  w Wiedniu w składaeli 
matetjałów aptecznych pp. Raahe i Koder.

Z ę b y  i s z c z ę k i
pod wszelkiemi względami Dodobne do 
naturalnych, zupełnie przydatne do mó­
wienia t przeżuwania wstawia bez bólu.

k ł Ó Ł  i Ł . W K Ó V f
j usuwa przez rbezwładnienie nerwów, a 
j zeoy złotem lub masą do zębó« p*J(>taą 
8 ~ plombuje 1181 15 —

[Dentysta J .  W E I S S ,  Dyb' 
asystent sir. Bardacha

i W i e c ł z i t c i .

: O b e c n i -  z a m ie s z k a ł y  M e L w o w i e  
| p r z y  u l icy  H o l ic . . i v j pod  I. 18.
K̂rrn®jc<rxjiic/.i saigłs>j.’AK.'iir*nw s . -r-̂ '

k n n ? h i  M i y i m i  > 1 , i < : i / . . h o / j i i " . . -  n ;r / .n  b i x 1' '• J 1 !>: ">r

S ' . 5 l I k O I ^ U  i3 E Ł 3 0 .E £ , J N T ,
jedynego, j. k- w tj c..żo Jdab ujęiacb oczy z najlepszych i^ar-zy k y » *  i rz..-pisy - -sny. Bkiad  
główny u pana Blayrr aj,t"k ir/.a tw Farfj | i ,  u l i- i  du Mar-hę ,St■ 0 ' i i . . i e .  We Lwowie  
w apt. P. Mikolao-ha: K rak^fie  w aut. I*. 'I>siift?yńskt-go. w Br.otacli u M Knllaka

Icc/.rt

m  i
A0

I I  
1̂  I i 4  C o ,

1476 3Hody człow iek 2 - 3

pow róciwszy do kraju po ukończeniu w y ­
działu technicznego i km sów  szkoły  cen 
tralnej architektury w Paryżu, nwisdamia  
niniejszem, ze gotów je s t  ofiarować usługi  
swe wszystkim obywatelom krajowym, któ­
rzy dla przedsiębiorstw rudowniczych t a ­
kow y nhby potr sebowali.  Bliższa windomoś'1 
udziela sie zgłaszającym w domu krpitul-  
nym pod F. 23 ■'a 1 pię*rze. D >w adjjący  
się  l istownie o b y w ite le  .  prowincji, raczą  
frankowane swe listy nadsyłać nod powyższym  
adresem, opatrzywszy je  cyframi J. Ch.

Cierpiących na piersi
i SUCHOTNIKÓW

od lekarzy opuszezi nych, pielęgnuje za po­
mocą ar dków domowych

A D A  VI C I E L E S K I
W Jarosfawiu ,  1344 5—6

gwarantując za wyzdrowienie w początkach 
suchot, w bardzo zadzwuionych sprawuje 

wielką ulgę i życia na lata przedłuża.

Przy 
na podług  
14 talarów.

ferift**'. K e g - B e z .  B r u s  la u.
t t lec a ju  sw-r jo «J.vtyczne materawi na dr dach, najle|!- 
szi-j konstrukcji, p i e r w s z e j  tiobroci , jednaktJKi.ż tśB 
sze .jak te  u R. jYiitzky & Sieber w K-'gsbura. dP-t-go- 
teź o tych tak pochlebnie naois.-Ja „dic Garlenih (be“.
Takow e m iją  pi rwszeó-.two przed wszystkiem i dotąd 
u ż j  wnneuii mati-racsmi, gdyż przyczyniała si^ do c z y ­
stości i zdrowia, s.i zawszo umiarkowanej elastyczności;i' 
odznaczaja s ; e wiokszłp trwałorfłdą jak na i pręż nach, 
u których' w krófk n. czasie  sprężyny opaiJjmjji me 
wymagają kosztownej reparacji.

Leżenie na tąkowycji jest  zawsze normalne i zdro­
we, gdyż nasze elastyczne materace na drutach, potrze­
bują lekkiej powłoki roeliarowej,

Dla n »«i taniości s'ają sie takow- nie żbędne (Rn 
bogatych i biednych,., najstosowniej dla hotelów,  
znklailow szpiialów itrt.

zamówieniach jest polrzebr^m oznaczenie długości t szerokości łó żk a .  (>  
wielkości po 5 ‘A i 6 ' /,  talarów, kompletne łóżka wraz z materacami 'ot. 12 Ho

ł509a* 1 —6
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U ff
Uogostawieństwu u Koka w ^

K a n tu r  izb y  w y m ia n y  
giełdowy i loteryjny.

Izba w ym iany.
Ku|)uje i przedaj' ti wszelkie g.Uoiiiii elektów państwowycli prz imyslowycli ,  mona ty  z f ż l e P i  

<oxowauia Kapi.lait>vr, zamiany kuponów  i udziela w iadom ośc i po trzebnych.

K an tor lotrryjny.
I.osy  i pi-oinusy c l  w s r y s i i ie  Ci.-jziiiuuia. ŻU u ją is ip w k i k w ilj “urtziatowo m  losy p ań stw o w e z 1 1  180-1 

p) s  z łr . na losy kredytow oi p> li) z [r . |»rZ,JZ zaku;i,io takio^o losu u d zia łuw ego  gra w ła śc ic ie l z a r a z a  a 20. 
czfcse k w oty, w yraż o n ej na tym  losie  i zwożonym 11 n as, p rzeżco  sta j*  s y  taiuo-Ay lus w łasn ością  w  20 części. 
I«i lo sy  u d zia łow e k u p u je m y  na p o w ró t po dzien n ym  k u rsie .

Intcresa g ie łd ow e ,
. zaJ a l w iaoiy za zf ° /e n ie n t wkładk i około 500 z ł r .  na każde zam knięc ie  gie łdy  tj około  5.000 zlr. 

rzet e ln ie  i wprost liez pośrednic tw a senzala  gie łdowego.  Urołongacje n a j tan ie j .  O trzym any  ^ysk  wypłacamy 
natycnini as t bez  wsz elk iego potrącenia . Brzuciąg speku lacj i za leży od s trony . P ro g ram  b ezp ła tn ie .  Illiższ*- 
wiadomośc i na zapy tan ia  p isem ne i us tne ,  1387 5—jo

J ó z e f  K ohn  <J‘ Comp.
AVechsler, W7ien, .Stadf, S c lio tłen gn ssc  Nr. 0.

zlecen ia
i s r e b rn e .

u w m  W l I ł l l A W
c. li. iip rzyw . ł>j)Iic.

a k c y j o f l i o  I k a b  h i p o t e c z n i e
kupu je  i sp rzeda je  H88 4-?

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y

p o d  w a r u n k a m i  n a j p r z y s t ę p n i e j s z e m i .

tik n aszych  s z a n o w n y c h  P. T, c z y te ln ik ó w ,  j g
Ze n andf nczein-oś-i powszechnie S7,. ] ublić?rfl»śtr w najlepszej pam eci zostający

’ w „  j  '  ‘"  J  m ę z h i c h

1 3 .  F r i e d j u n g -
w  W i e d H i u ,  i U a i g a r c U i e i m ł i a s s e  IVr. 4 8  1499 1— 12

pozwał.Tm sob.e  szauuw. publiczności przy nadchodząc-j porze wiosennej polecić nb'ory, 
wykonyi ane podług modelów, dla mężczyzn i chłopców niemniej wszystkie do tej kate-  
gorji należące rzeczy najsumienniej, a to:

!!! U b r a n ie  m ę z k ic  !!!
I.odiie ubranie wiosenne po 15 złr

Znizuij.-a , . od  8 zl. ÓU e
W  ii łseinic ubi-aniti r  J5 „ — r1.1; tnie j. m j() — ’
Ui<łowo r  do lirc  3 — ’
Myśliwskie „ „ 0 , „ —
Domowe „ „ 4 r
1’i'Zediiie wiosenne i letnie

ubrania  „  8 „ — „ ' 20 .. —
Przednie  su rduty  czarne  „ ł(J „ — *? 25 „ ~
Spodnie le tn ie  „ '2 „ ” 3 50

do -20 zl. 
30 ,. 
2 ■'» ,. 
i'-15 „ 
8 „

I!! b ie lizn a  męrUa !!! 
H o b o ł y d o o i o  -ej.

Płócienne koszule do roboty  od 1.50 — do 2.— zł- 
Irkmilzkie koszule płócienne 2 .— 2.25 r  2.50 « 
Prawd/.iwc rn m b u igsk ie  płócien. ,, 2.30 2 73 S. jO „ 
Przediue koszule ręczne j  roboly  .. 4, -  5.— „
Kolorowe koszule Gosmos 1.50 2.— % 2*25 n
Iliale koszule szyrtyngowe „ 1-50 1.80 „ 2 .— „
Praw dziwe koszule angielskie  „ 2.25 2.50 „ 3-— »
Najprzedniejsze haluwe koszule, 

z wstawkami haf tem f rancuz­
e m  „ 0.— 8 — „ 10. — ,

P łócienne kalesony „  1.30 0.— n  \  50 „
Praw dziwe rum h u ig sk io  „ 1.80 2.— „ 2.25 *

Kroju  węgiersk iego i niemieckiego.
Najprzedniej sze chusteczki do  nosa płócienne i b a ­

tys towe pół tuzina po 2 złr. - -  (} zlr,
Do koszul uprasza sii; o podan ie  obję tości szyi.

!!! K onfekcje !!!
Kołnierzyki męzkie. krawatki,  starfy,  

szkarpetki wełniane, F iU de cos, białe 1 
kolorowe.

Itzeczy, któ r e b y  się nie p o a o b a l y  
przyjmują s it  n n p o w r ó t .

ZamówieLia na kwotę f 5 złr . otrzy-  
maią w prezencie piękną koszulę .

Spodnie pól wełniane „ 3 „ 50 „ r  4
Spodnie  wełn iane „ 5 „ — „ „ łO — ”
Spoilnie cza rne  .. 0 .. — „ „ 10 ,. — „
Kamizelki le tn ie  I „  51) „ „  2 „  51) ,.

w ełn iane  „  3 „  50 „  „  U „
„ kolorowe lub
bia łe pikowe ,. 3 „ 50 „ n 5 — r

!£! U b r a n ie  <lfa c h l o p c o w  !!?
Faletoty od 1 złr, 50 c. dU 15 letnich,  

ł adne j  lormy po moHiwych cenach.
O dokładne podanie miary npraszair ; 

do surdutów wyrb|ą:t się podania objętości  
ciała, pleców i rękawów, do spodni sz e r o ­
kość i obszei/iość kroku, cHa chłopców  
wystarczy podanie wieku.

Z a m ó w ie n ia  z a  z a f ic z k ą  p o c z t o w ą .  O p a k o w a n ie  b e z p ła tn e .  
W z o r y  w y s y ł a m y  n a  ż ą d a n ie  f r a n c o  l b e z p ła tn ie .

3 1 1 -  B O D E K
k s ię g a r z  i a n t y k w a r j u s z  W e L iw o w ie ,  p r z y  u l i c y  A k a d e ­

m ic k ie j  1. 14  m . (obok domu naioduego ruskiego),
pol eca  s-vą k s i ę g i r n i E I  k t ó r a  jest  a b l L i a  z a o p a t i z u n a  w e  w s z e l k i e  g a l e z i u j j i t e r a t u r y  p o l ­
s k i e j ,  f i an e u sk ic j  , i i ibinieokiej  , j . ikoteż  w m u z y k a l i a  n a  r ó ż n e  i n s t r u . ń e n t a , w g l o b u s y ,  
m a p y  g e o g n . f l ez u e ,  w r a m y  z ł o c i s t e  i r a m k i  f o t o g r a f i c z n e , we  w s z e l k . e  o o t r z i b " e  a r ty  
k u ł y  do  p i s a n i a  i r y s u n k i w  w s k r y p t u r y ,  w z o r y  do  p i s a n i a ,  a  m i a n o w i c i e  w s k r y p t u r y  
i w z o - y  itt H r u i n e r a ,  c.  k .  n a d w o r n e g o  k a l i g r a f a ,  k t ó r e  po n s j u i n i a r k o t r n ń s z y c k  u r n a c h  
s p r ze d a j e .  — O r a s  J ioleca n a s t ę p u j ą c e  dz i e l ą  w t a n i ch  e d y c j a c h ,  j a i t o  to :

R o u s s e a u  J. J. O e u v r e s  c o i n p l e t > - s  n v e c  d e s  n o t e s  l . i s t o - i a o e a i  V o l .  4 z ł r .  20 c t . —
H u g o  V i c c o r .  U e u v r e s  c o i u j d e t e s  1C V o l .  3 z ł r  15 c n f .  — R a m n c  1, T b e a t  e  c o m p l .  2 v o l .
1 z ł r .  — L a i n a r t i n e  A. d e  l i i s t o i r e  d = s  l i r o n d i r . o  5 V o l-  2 z l r .  ł j  c n t .  — T h i e r s  M4 B .  h i ­
s t o r i e  d e  l a  i e v u l t i t i o n  I r a n c a . u e  7 Y o l .  3 z ł r .  15 c n t . — A V . L r m a r t i n s ’s  W e r k e  45 B a n ­
d ę  6 z ł r .  — F .  M. K l i o g — s s a m m d i c L t )  W p r k e  i ż  B d e  : 2 z ł r .  Ź0 c n t .  — F r .  H u l T r a a n n ’s 
J u g e n d s  h i i f t e n  m i t  4 s i t a l i l s t i c h e a  a  40 k r .  pr. R a a d c h e n .  —  317 P o r t r a i t s  U e u t s e h e r  M a u -  
n e r ,  2 z ł r .  —  B o e c a <  i o ’s  )0J E r z a h l n n g e n  d e s  D o k a m e r o n .  k  —  R o t t e c k ’3 S t a a t s -  
L e x i c o n  1 8 6 6 — 6 8  I l e f t e n ,  a n s ' a t t  8 4  ił b i o s  8 5  fl.  (—  L e  S a g e ,  G e s c n i c h t e  d e s  G i l  B l a t  
v u u  .SantiLm, illustiirte A isg iue ii i  6 lleftcn 1 S J 9 ,  2 (1. —  L a  5age , de r  hinkenler Teu-  
fel, illustrirte Ausgabe in 6 Hcfteu j840, i <]• 50 kr. -  iHoujtsftyk, Ge.st  der Gesetze  
12 Bando 1847 1 11. — Dzierzkowski ’■, Szkice 2 7  c t . , Król dziadó * 2 t >my 1 słr.
Wieniec eicriiiowyy 2 tomy j zlr. — Jak się u nas żenią, obrazek sp o ^ c zn y  50 cnt. — 
Kaczkowski Z-. Dz-wjjżous, powieść spólczi-sna 4 tomy 2 z lc. - Kiauren, Moj* p ierw ­
sza w świat wycieczka, 2 t nny 4 J ,cot., Kolenda dla dzi c i ,  z kilkunistoina drzeworyta­
mi 12 cnt., — Pietrnski O'., Joklo b y w r . o ,  pówi-fe  5 ł  cnt. , Powinszowania czyli zbiór 
wybcrnyc.li, no*N) jiouinożonycli powinszował dla dziułzi, 20 ct. — Przedstawieni pierw- 
ze 1-lairiieta. poemat dramatyczny w 4 częściach p. .1. L. 16 cat., Rioaldo Hin-aldini wiel­

ki bandy•» wlu-ki 3 toin, f złr. — .Stupnjck, 11., GnLcia pi,d tęzglęffem typogialiczno-

N
sv c z o e  po

i ly-^iie:  j iul^co w r ożnych  (djot jącl i  uałKiom n owe  i j ) :ęki i ie o p r a w n e  d z ó d a  1 
io cenach  taniel i  , jako r,o : wszY-laTe d z i e ł a  Gó t i f tgo ,  Schi l l era ,  L e s s i u g a  KOrn

Alilfona Jana Jlliilrełn, Sliako-pezio-Hi t. d.i in-nni ryo- i-f . .... .

kla-
uga, Kórnera, 

15UJ ] —«

A p tek a  A. R erl inern  (kr-A' u:i<-y K"-ró!a Lnd-ik:,  w e  L w o w ie .  i'..'V W ia*C v

^ 3  3 r^ Ł O .o Y >  P A G L / A i S T O
z, 11 r-o.cji, którego właśni'.' ń-vii ż/O f t fir|s"Ort prosto z Fiorcncjt otrzymała, ja ­
ko środek niezawodny w słabościach li -mjfhidaiuycli, i w ogóle  n a  wszystkie  
pochodzące z nieczystości krwi. _ 13D9 3 — Ę

Ninicjs ẑKOn jiotwiordź-am, żc aptekarz A. Bcrlu.cr we L wow ię  odemnie  
sławny syrop spro ■ adza*»

I l iro t l iu iU s  P o g li i .u o .  PiofcoOr z F lo ren c ji.
Oraz poleca ta ap tek i  prawdziwe

1  i g n ł k i i  które W p r o s t  od Mury z  i;.a z Londynu sprowadza

R . i i d o l f  N V  i s s m u l l e r
przy  u l icy  S z e r o k ie j  N r .  7 */4 w e  L w o w i e ,

,;b ’».YłnaI Avłaśni<‘ w ie lk i  za ó r ts
O B I C  P O i Ł O J O W r e i Ł

lu s z ę ,  iz przez moją długoletnią praktykę w tym zawodzie udato m: się  
zjednać wzięcie u szanownej Publiczności, żp tak pod względem Dowiepzonago mi .doboru 
jakoteź  i gustownego udekorowani! tapetam1 pókojow i sufitów potral.ę sie  wywiazac ku 
ogólnemu zadowolmeniu. Teraz raś Kiedy samolśtny sklep otworzyłem, będzie tem 1 więk-  
s z e m  mojern staraniem, a-zeby niotylko w z ię c ic m o je  i nadal utrzymać , ale aby i aa łsre  
wzgłęay zamawiających u mnie sobie zaskarbić,.

Udzieiam i przesyłam także na każde żądanie próbki wszelkich obić do wy- . 
bor ' : proaaa „ jągkayy  .dHa1 — 1 4 Jf, 2 —6

W t e ń s k i e

Towarzystwo Izby Wymiany
z k ap i ta łem  a k c y jn y m  3 m i l iony  złr .

kupuje i sprzedaje effekta państ.wowe i przemysłowe, losy, monety zło­
te i srebrne, promesy na wszystkie ciągnienia, załatwia sprawy wekslo­
we i listów kredytowych (przekazy) wystawione na wszystkie znaczniej­
sze miejsca Europy i Ameryki,' tak na rachunek tutejszych giełd, jako- 
też na zagraniczne najrzetelniej. —

Wiener Wechseistuben -Gesellsohaft,
W iedeń , (uraben Nr. 8.1379 6 - 2 4
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